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| u NA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 

g Jeden wiersz petitowy lub jego miejsce —12 
| M Pierez peitowy układ tezh, ab tabela. 
alane za wiersz petit. lub jego miejsce 

lo A stoków ken od vy. pen, 

y pryw. po kronice od wiersza pet. 

DZE 

E P. dla zamiejscowych prenumeratorów 2— 

miejscowych prenumeratorów dziennika „ 1— 

tego urazewem zamieszczeniu Inseratu, nadesła- 

Sa tp. udziela Administracya odpowiedniego rebatu. 


i cyrkularze, broszurki 


L Nastroje i fakty. 


R? adach, jakie nurtują w Rosyż odnośnie da kwe- 
$; nadchodziły różne doniesienia, mające 
lub więcej formę hypotez. Na ich podstawie — 
okazywało — pisma rosyjskie starały! się fabry- 
na opinię ogółu $ u- 
stosownie do kierunku, jakiemu dany! drien- 
służył. Notowaliśmy je mniej lub więcej szczegó- 
» aby utrzymać czytelnika w toku opinii. Obecnie 
szą pisma rosyjskie dwa fakty, które wychodzą 
tamy pogłosek. Należy je zapisać. 
Pierwszy, znany już z wczorajszych depesz poran- 
to informacya posła do Dumy Sawienki, zamiesz- 


| r kijowskiej „Wiecz. Gazecie". P. Sawienko, na 


t 


wie swych informacyi stwierdza prawdziwość da. 
R ych pogłosek, że powodem ustąpienia p. Saz0- 
m były różnice między nim, a p.” Stuermerem, jego 
na fotelu ministra spraw zagranicznych —> TÓ- 
W kwestyi polskiej. P. Sazonow, jako inicyator 
adezwy wielkoksiążęcej, „był stanowczym zwo- 
| niezwłocznego rozstrzygnięcia kwestyi pol- 
w sensie nadania Królestwu Polskiemu szerokiej 

$ it — jak stwierdza p. Bawienko, dodając, że 
| EM broniły innego punktu widzenia". 


4, Prawicowie zaś reprezentuje teraz w rządzie p. 
er „wybitny reakcyonista. N 

Ww związku z tem należy, zanotować dalsze pogłoski 

Tosyjskich, również znane czytelnikom naszym z 


j zwołał był radę ministrów, na której mię- 
omawiano sprawę polską. Na posiedzeniu 


Alo zaszedł fakt drugi, o charakterze wybitnie u- 
„ Ministerstwo spraw wewnętrznych w Peters- 
rozeałało do gubernatorów, naczelników miast i 

władz okólnik w sprawie polskiej. Treść jego roi 
M nonsensów o stosunkach galicyjskich i poiskich 

Ę zań celem owanie urzędowym 
, że „Polacy: w Króle. 
Na opuści się — stanu“ przez „oryentacyę 

X han Uomiecką". Koło polskie w Dumie i Koło polskie 

i Państwa odpowiedziało na ten okólnik memo- 

Eo zo swoj strony; osobny memoryał złożył też ko- 
| i ęowyz w tej sprawie p. Aleksander Lednicki, 
‘ tetu polskiego w Mosktrie. W! memoryale 
Udlemaskował między innemi p. Lednicki działal. 


| R Mejakiego Louisa Nemira, żyda galicyjskiego 
> — który pracował w biurze em 


spraw zagranicznych w Londynie i niedawno 

Ra peta w Rosyi rotaie poźiędłe oki 
polska w i równi iąci i- 

s „Plniwterysinemu obszerniejsze uwagi, wyświetla. 
Waloniętą nim czynownictwa że stanowiska zasa- 


| Ara Posiadamy jeszcze głosów. prasy! warszawskiej 
a, yonalnej w Królestwie o tych doniesieniach. 
Raiet paru niami ukazał sig w „Kuryerze warszaw- 
3 organie bezpartyjnym, artykuł o sprawie pol- 
oddający! Pee: dobrze poglądy tego odłamu 
Królestwa, który zajmuje stanowisko objektyw. 
eny, nastrojów i wyczekiwania na fakty. Poda- 
D niżej, dla poinformowania czytelników jak naj- 
ej o prądach i zapatrywaniach za kordo- 


Noma czas — pisze „Kuryer“ — europejska 


R, ka polityczna przynosi nowy projekt rozwią. 
polskiej, który budzi w nas uczucia doda- 
RY ujemne, stosownie do tego, czy projekt jest 
Ry," zy dalszy od naszego colu. Ostatnio mówiono 
4, 0 U nas dużo o projekcie byłego ambasadora nie- 
w Rzymie, hr. Montsa, który uważa za naj. 

łą, ezo nadanie Polsce stopniowo rozszerzającej się 
= w obrębie państwa niemieckiego. Myśl to nie 
pubiłoystyce niemieckiej, rozwinął ją już dość 


bę W 
| NI  Obezernie prof. Mitsoheriich w książóe, w której 
R Rz 


oże używa określeń, ale w istocie taki sam 
| zedztawia, jak i hr. Monts. „Nationalstaat und 
— wirtschaft und Thye Zukunft. Lipek 1916). 
i q związania „ot PóRtej przez hr. Montaai 
| Mate, bardzo e innych, azczegółniej w pań- 
m Ea zainteres więc w 
ka innych mocarstw, jak Francyi i An- 


istoty nię 


e sobie sprawy 


u odezwy w, ks. Mikołaja, wydane 

SR ajencyę prasową polską. (La proclama- 
Ipi gime russo et Fopinion francaise, Pa- 
A? wit, Pudiloatyka francuska w: obietnicach ode. 
maż odbudowanie Polski i powitała inicyatywę 
i srtykuiami, zatytułowanemi 


A 


KRAKÓW, PONIEDZIAŁE 


KWART. K. 11-— 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro- Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hał. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal. 


ADRES REDAKCYI i 


przeważnie „Resurrection de la Pologne? lub „Vive la 
Pologne!“ Tymczasem odezwa o wskrzeszeniu 
Polski ani słówkiem nie wspomniała. 
Dla publicystów francuskich wystarczało wszakże, że 
w. położeniu Polski zajść mają jakieś zmiany, aby, nie 
zastanawiając się nawet nad ieh charakterem, wypisać 
cały szereg dytyrambów „,na cześć szlachetności mo- 
narchy rosyjskiego, który trumnę Polski otwiera‘. Jesz- 
cze mniej świadómy stosunek do sprawy polskiej zdra- 
dza niewątpliwie Anglia. Jedne może Włochy, wierne 
swym. zasadom prawno.państwowym, lepiej odczuwają 
nasze dążności, ale i dla nich sprawa polska nie jest 
dość blizką i bezpośrednią, aby miały one w jej szcze- 
góły głębiej wnikać, 

„Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa. polska 
stronom zainteresowanym b ednio, a więc mocar- 
stwom, pomiędzy które Polska została podzielona i po- 
między któremi geograficznie pozostać musi. Dla nich 
nie może wystarczać jakieś mniej lub więcej 
piękniebrzmiącehasło, przeważnie do niczego 
nie obowiązujące, Niemcy, Austrya, Rosya zająć muszą 
wobec sprawy polskiej stanowisko określone ująć 
je w formę jakiegoś postulatu prawno.politycznego, u- 
stalić szczegółowo organizacyę prawno-państwową i sta- 
nowisko międzynarodowe Polski. pe 

Nie dziwnego więc, że myśl polityczna wśród na- 
szych sąsiadów, od samego początku wojny pracuje u- 
silnie nad rozwiązaniem zagadnienia. Rządy ich mówią 
znacznie mniej, niż ich publicyści i politycy. Odezwa 
w. księcia rzuciła Polsce pewne zapowiedzi, zresztą w 
wyrazach ogólnikowych, jak i oświadczenie prezesa mi- 
nistrów w Dumie. Kanclerz niemiecki powiedział, że 
Polska nie wróci już do Rosyi, a, jak wiadomo z komu- 
nikatu półurzędowego, niedawno ky ges | pormię- 
dzy rządami Austryi i Niemiec toczą się y co do 
przyszłego ; Polski. Natomiast z prywatnych 
źródeł niemieckich, rowyjskich i austrywckich, płyną 


i“, Optraoo- | cate powodzie projektów. Ponieważ zaś z punktu wi- 

: JA PORNOA projekt „aktu uroczysto- | dzenia każdego z państw rozbiorowych możliwych jest 
| 0 u Polski", =) aa bardzo wiele rozwiązań sprawy polskiej, każda możli- 
P „posiedzeniach tych nio dotychozas nie wiadomo. | wość znajduje swoich zwolemiłków i swoich projekto- 

{ kadr razie opinia rosyjska może snuć na. temat | dawców. To też artykuły i broszury, któró Od początku 
s projektów 1 aktów ch. domysły! zdłiżone | wojny zajmują się naszem przyszłem urządzeniem, wła- 
w RPrdy, skoro że u zy jest obecnie p. Stuer- | sciwie nie przynoszą nic nowego. Można bowiem ułożyć 
igócego pomysły w sprawie polskiej xwyciężyły | i hez ich pomocy tabelę włzystkich możliwych ustrojów 

| Grunkiem p. Sazonowa Połski po wojnie, ze stanowiska każdego z państw! oś- 


ciennych. 

„Żaden nowy pomysł nie może zawierać niczego ta- 
kiego, czegoby nie można było przewidzieć. To też nie- 
potrzebnie nieraz alarmują nas rozmaite opinie, pocho- 
dzące ze źródeł prywatnych, tembardziej, że najczęściej 
ani ich powagi, ani ich wpływów! w ich krajach ocenić 
nie możemy. A właściwie tylko z tego stanowiska wagę 
do nich przywiązywaćbyśmy mogli, jako do czynników, 
które we właściwym, czasie na bieg wypadków mogą 
oddziałać. Tymczasem zaś wiemy tylko, że istnieje o- 
gromna mama możliwości w zakresie sprawy polskiej, 
że każda z tych możliwości została już wypowiedziana, 
że niewiadomo wreszcie, czy którakolwiek z nich zwy- 
cięży, a, w danym razie, która mianowicie. 

„Taki jest — kończy „Kuryer“ — prawdziwy: o- 
braz sprawy polskiej w opinii europejskiej w: tej chwili, 
i pozostanie niewątpliwie takim do końca wojny, kiedy 
rozstrzygać będą o losach całej Europy, a więe i na- 
szych, czynniki, których dziś nikt jeszcze przewidzieć 
nie zdoła. 

- Tyle „Kuryer“, rego wywody: mają charakter 
rezerwy i oczekiwania adków. Ostatni tylko ustęp 
mógłby uledz zakwestyonewaniu, gdyż nazbyt stanow- 
czo określa przyszłość najbliższą, której nikt przewi- 
dzieć nie może. Trudno jest z taką precyzyą wykluczać 
wszelką zmianę „obrazu sprawy polskiej" na jutro czy 
pojutrze. Wchodzą tu w grę różne czynniki, więc ża- 
dnych ewentualności wykluczać nie można, zwłaszcza, 
gdy słychać ciągle, że w sprawie polskiej odbywają się 
porozumienia, a nawet toczą sią układy, „że więc jest 
ona na, porządku dziennym: spraw europejskich, mają- 
cych ułedz rozstrzygnięciu w dzisiejszej wojnie, 


Poznańskie dla Królestwa. 


„Kościelny Dziennik! urzędowy”  archidyecczyi 
gnieźnieńsko-poznańskiej zamieszcza następującą ode- 
TWR: 

Przypominamy, že na niedzielę 18 sierpnia czyli 
IX. po Świątkach I na niedzielę 22 października czyli 
XIX. po Świątkach przypadają składki. 

Ponieważ fundusze dotąd w dyecezyach zebrane 
starczą na krótki jeszcze ezas, zechcą WW. XX. Probo- 
Bzczowie zachęcić parafian, aby Htując się nad głodny- 
mi i bszdomnymi, dla których owe dwie składki mają 
być przeznaczone, obfitszemi ofiarami zecheleli przyjść 
w pomoc cierpiącym braciom. 

Składki te iść mają na nędzą wojenną wi Króle- 
stwie. „Kuryer Poznański dołącza do okólnika powyż- 
szego wezwanie, aby ofiary: płynęły jak, najobficiej. U- 
stęg główny brzmi tak: 

Udział nas dotychczasowy w czynnej pomocy dla 
ofiar wojny stanowi tytuł do słusznej dumy i zadowo- 
lenia wewnętrznego 5 wrażliwości, którą okazało mpo- 
łeczeństwo nasze na cisrpionia Królestwa. Zebrałliś- 
my ogółem na cele Komitetu niasienia pomacy i Ko- 
mitetu dla bezdonfnych blizkatrzy miliony mz 
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WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub toż 
wprest w Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakówie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.233 
4) Przez Filię Banku Kia 5845 w cowie na 
ragbapok biéżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
3) Przeltazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodau* w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. 
w | SPORZ | 


rek, Jest to suma stosunkowo pokaźna a ofiarność, | nizką rentę z gospodarstw wiejskich, z zaniedbanych ieh 


która ją dała, trzeba ocenić tem więcej, jeżeli się zwa- 
ży, jak wielką część tych składek zebrała się w drodze 
groszowych, wzruszających ofiar maluczkich i biednych. 
Ale duma nasza zamienió by się musiała w bezeilne 
zwątpienie, gdybyśmy stanęli w połowie drogi i z za- 
stygłem sercem patrzeć mieli, jak dzieło szlachetnej ini- 
cyatywy i wielkiej ofiarnej miłości konać będzie z bra- 
ku przypływu środków. Elementarny obowiązek chrze- 
ścijański i narodowy nakazuje nam podtrzymać dzieło 
rozpoczęte wszelkiemi siłami. Tu nie może być żadnego 
wahania, żadnej małoduszności Zbrodnię popeł- 
nilibyśmy wobec przyszłych pokoleń 
Polski, gdybyśmy asyci, przyodziani, mający dach 
nad głową, poskąpić mieli dalszych ofiar dla braci-nę- 
dzarzy. - 

Jesteśmy przekonani, że na wezwanie władzy na- 
szej kościelnej w najbliższą niedzielę popłyną sowite 
datki w kościołach. Lud zapełniający świątynie, ten 
lud tak prosty a gorący w odezuwaniu przykazań re- 
ligii i nakazów narodowych nie zawiedzie, jak nie za- 
wiódł dotychczas. Ale niech nawoływań chwili tej nie 
puszczą mimo uszu także te warstwy zamożniejsze, któ- 
re stać na datek większy, na ofiarę poważną pod wzglę- 
dem materyalnym. W najbliższym czasie ukaże się spra- 
wozdanie Komitetu niesienia pomocy Królestwu, które 
przedstawi nam cyframi, że fundusze, przezna 
czone na ratowanie bratniej dzielnicy, 
Bię kończą. Fakt ten musi być głośną pobudką dla 
nas, abyśmy jaknajprędzej, bezzwłocznie z nowemi po- 
spieszyli ofiarami dla umożliwienia dalszego prowadze- 
nia akeyi Komitetu. Nie mamy innej drogi przed sobą, 
musimy podeprzeć gmach, który własnemi rękoma 
wznieśliśmy. Tego honor nasz wymaga, a uchylenia 
się od tej ofiary nle darowałoby nam nigdy nasze 5 u- 
mienie. A zatem, niech znów jak ongi fala ofiarności 
się wzbierze, niech dają błedni i bogaci, wielcy i mali, 
Gdy spełnimy nasz obowiązek, wtedy, ale tylko wtedy 
staniemy bez wstydu i z podnłesłonem czołem przed 


tymi, którzy po nas przyjdą, i sądzić nas będą według | 


„tego, cośmy zdziałali dla sprawy, j 


Kobiety a odrodzenie gospodarcze. 


Nieznaną nam jest działalność kobiet w czasie woj- 
ny w pąństwach, należących do przeciwnego obozu, lecz 
to, co czytamy o pracy kobiet w Niemczech, jest wprost 
zadziwiające. Nietylko w prasie codziennej, lecz także 
we wszystkich niemal pismach gospodarczych znajduje- 
my ustawieznie sprawozdania, przesuwa się przez ich ła- 
my wspaniała, wprost działalność zrzeszeń kobiecych, 
zmobilizowanych karnie w armię, odpierającą zakusy 
wygłodzenia. Powstają kooperatywy, odpierające ciosy 
lichwy żywnościowej i wypierające wewnętrznego wroga 
państwa, który zwolniony od danin krwi, nietylko usu- 
wa się od obowiązków obywatelskich, lecz osłabia pań- 
stwo 1 społeczeństwo, zdobywa milionowe zyski z dostaw 
tak dla armii, jak niemniej wyczerpanej przez wypadki 
wojenne ludności cywilnej, a miliony te użyje do wy- 
właszczeń. Na imię mu „homonovus'. Niestety akcya 
paraliżująca jego wszechmożne wpływy, rozpoczęła się 
dość późno. W Niemczech spostrzeżono się wcześniej, | 
bo tam. współdziałało i współdziała z rządem i czynnika- 
mi publicznemi społeczeństwo, utrudniające podstępne 
jego roboty. Gdzieindziej było gorzej. Nadużywano zau- 
fania rządów i pozostając pod pozorną jego kontrolą, 
uprawiano wyzysk, Rządy i czynniki publiczne zasko- 
czone wypadkami, przeciążone pracą w innych dziedzi- 
nach, jakie stwarza wojna, nie były w stanie opanować 
żywiołu, wciskającego się wszędzie i ukrywaniem zapa- 
sów, jak niemniej śrubowaniem cen uprawiającego pod- 
jadczą robotę. W Niemczech wielką zasługę w kwestyi 
aprowizacyi miast położyły kobiety, związane w koope- 
ratywy. Związki pań wiejskich i miejskich skupiały pro- 
dukta wiejskie w swych rękach i wprowadzały, je na 
rynki miast. Usunięcie pośrednictwa wpłynęło na ure- 
gulowanie cen; nie dało możności uprawiania wyzysku. 
Doceniono w czasie wojny wiełką doniosłość gospodar- 
stwa kobiecego na wsi. Miliony, jakie wyciąga handel 
jaj, masła, drobiu i ogrodowizn, które skupiała niepo- 
dzielnie ręka lichwiarza £ skupia go dotychezas tam, 
gdzie kobieta nie wystąpiłą jako czynnik,, uchylający 
te niezdrowe stosunki. 

U nas dziedzina ta jest prawie nietknięta, zanie- 
dbana handlowa strona gospodarstw wiejskich; upra- 

jano dewastacye, spekulacye ziemią, parcelacye, roz- 
dzierżawianie wielkich majątków! obcaplemiennym pach- 
ciarzom, wyniszczającym je, nie mogło to wszystko ra- 
zem wziąwszy wnieść promienie odrodcze w oiemnie 
spodarki kobiecej, odsłonić zaniedbane dziedziny do- 
chodów i związać kobiety wiejskie w Kkooperatywy go- 
spodarcze, mogące przeciwstawić się dobrze zorganizo- 
wanej akcyi lichwiarzy. Tu i ówdzie spostrzegać się dają 
pierwsze przebłyski rodzącej się kooperatywy, która 


pokonać musi wielkie i 

z walki, jaką wypowiadzją, jej lichwiarze, nie przebiera- 

lacy w środkach. Świadczą o tem procesy karne, jakie 

przeprowadzono już, konfiskaty jaj i innych artykułów, 
e przez starostów, SZ” gł „oczyśokć 

swe powiaty = pasożytów. y iz 


eję, że 
te przebłyski kooperatywy wiejskiej rozciągną się 
na obszar ziem polskich, zbudzą uśpioną 


energię naszych pań, dla których przykład Niemek po- 


minien styłorzyć drogowskazy da pracy, podnosząceji 1866 głumnat tykociński post 


trudności, aby zwycięsko wyjść | zakypote 


działów. Niech więc Związki ziemian i ich koła ogamą 
cały obszar ziem, budzą posłuch dla obowiązków obywa- 
telskich, chronią ziemię przez zachłanną ręką wywłą- 
szczyciela, a kobiece gospodarstwa ujęte w sprawne rętd 
pań złączonych w kooperatywy współdziałają w prac 
i gromadzeniu grosza, który odpiywał do obcych rąk, I 
gromadził wywłaszczycielski kapitał. 

Ziemia i jej posiadanie nakazuje spełnienie tyęh 
obowiązków i wkłada je na barki tych, którzy zostawszy 
w domu bronić ją muszą przed wrogiem wewnętrziiypi, 
podcinającym nasze życie gospodarcze, a ym niew 
mniej pasożytem dla państwa, które spekulacyami i STU» 
bowaniem cen, osłabia w chwili, gdy ono potrzebuję 
współudziału w pracach całego społeczeństwa, aby po: 
dołać wielkim obowiązkom wskazanym przez wojnę. 

b e « 


Na dobie. 


Pod tym tytułem zamieszcza „„Kuryer Warszawski 
artykuł, poświęcony przytułkom dla rannych i chorych 
żołnierzy. Kwestyi najbardziej aktualnej po wojnie dla 
mas polskich żołnierzy, wymagających przytułku i ô= 
pieki. Czytamy tam: 

Mało komu wiadomo, że w kraju naszym od XVII 
stulecia istnieje zakład, przeznaczony dla okaleczałych 
lub schorzałych wojowników polskich. Bardziej, niż kie 
dykolwiek godzi się o nim wspomnieć. 

Bzpitale powszechne istniały u nas od niepamię- 
tnych czasów i, stosownie do nazwy: haspitium, były; 
pierwotnie przytułkami dla ubogich, niedołężnych i kgę 
lek. Sporo wsi kościelnych i prawie każde miasto taki 
przytułek posiadało. Z dokumentów widać, że Poznań! 
miał tal już w roku 4117, Sandomierz 1222 r., Krg- 
ków 1844 r., Gniezno 1246 r., Kalisz 1288 r, Lubi 
a a Lwów: 1877 r., Gdański 1886 r., Warszawa 1388 


Ze schronienia w nich korzystali niemal wyłącznie 
podupadił miesrczanie £ włościąnie. Bzlachta na całym 
obszarze Rzeczypospolitej stanowiła jakby jedną Trodzi- 
nę, wigo d kalectwem -albo -niemocą, a sam 4 
siebie ubogi szlachcic znajdował gościnne dożywowe u 
powinowatych lub jednokerbowych. Tych, którzy na 
wojnie ucierpieli, sejm, król lub hetman wy ł 
„chlebem dobrze zasłużonym“: urzędami, starostwam), 
sołectwami, dochodami z żup solnych, ceł i myta most 
wego. 

Skutkiem tego potrzeba oddzielnych przytułków 
dla stanu rycerskiego ujawniła sią późno, w toku wiel- 
kieh wojen, które król Stefan prowadził. Tworzenie tedy 
z włościan polskich piechoty wybranieckiej mogło rów 
nież ową potrzebę uwydatnić. Co najdzielniejsi z „wy= 
brańców* pozyskiwali na poln chwały klejnot szlache: 
cki, a całe roty, za powrotem do kraju, otrzymywałyj 
w nagrodę uwolnienie z poddaństwa, i ziemię z dóbr 
skarbowych — i stąd głównie poszli jednoworcy, wolni 
rolnicy i czynszownicy wieczyści na Litwie. Ale komu 
kula armatnia rękę lub nogę urwała, temu jeno przytus 
łek pozostawał. 

Z uwagi na to król Stefan w roku 1582 ufundował 
szpital żołnierski w Warszawie. Taki sam zakład, tegoż 
czasu, miał stanąć w Trechtymirowie dla wojska zupo* 
roskiego. W pół wieku później po wojnach Zygmunią 
DI i Władysława IV, w r. 1688, marszałek nadworny 
i starosta. tykociński, Krzysztof Wiesiołowski, urzą 
schronisko dla żołnierzy w Tykocinie, a Zborowski A: 
leksunder, w roku 1638 — we Lwowie. Szpital zaś żot- 
nierski w Warszawie, jako zbyteczny, zwinięto. Za pa- 
nowania Stanisława Augusta, w roku 1768, sejm uchtras 
lił założyć w Wilnie dom inwalidów, ale uchwała ta pg- 
została na papierze. i 

Ostał się tylko aż do naszych czasów przytułek 
tykociński, zwany alumnatem, czyli mieszkaniem wspól: 
nem, a po staroświecku: „zgodnym domem“, 

Wymurował go Wiesiołowski na placu, zakupionym 
w Tykocinie i uposażył poblizkiemi dobrami . swojemi 
dziedzicznemi: Dolistowo i Radzie, później do pow. bia 
łostockiego zaliczonemi. Sejm 1683 roku potwierdził 
fundacyę, a w r. 1688 — juź po zgonie Wiesiołowskie- 
go — spisane przezeń „kondycye przytułku, , 

Kiedy w roku 16681 król Jan Kazimiery wyjednał 
u sejmu nadanie Stefanowi Czarnieckiemu na własność 
starostwa tykocińskiego, przyłączono do niego Dolisto- 
wo i Radzie z obowiązkiem u ywania nadał „szpi- 
tala na żołnierzy postrzelanych'. W roku 1780 Krzyz 
sztof Dudkowski zapisał na rzecz szpitala p złp. 
roku 1790, m polecenia sejmu, komisya yte 
sprawdzała, czy spadkobiercy Ozarniecktego, Gryfo 


dh Braniccy, spełniają warunki fundacji. Ro włączeniu Ty- 


kocna do Prus południawych, hetmanowa Branioką 


że skutkiem 


8000 Dołoż koałna 
EAA éw fundusz na dobrach rolek. Poźniej 


przeniesiono go do Banku polskiego. 

W roku 1866, z decyzyi rady ini jnoj Kró» 
lestwa Polskiego, zuwiadowanis prz właści: 
cioli miasta przeszło do władzy cywilnej, wybór zaś ih 
walidów — do władzy wojskowej. Na mocy przepisów 4 
roku 1847 i 1848, stosownie do życzenia fundatori, 
przyjmowano do przytułku DP i be ek] 

ierwszóństwo, zo szłach OdzĘ: 
SE a. Rt 14,658 1o, funduszu 


Sie 2. 
i utrzymywał 23 inwalidów. Dom, przez Wiesiołowskiego 


z „ssgły! palonej“ wzniesiony, przetrwał aż do ostatnich 
Czasów. 

Czy oszczędziła go wojna teraźniejsza — nie wie- 
my. Ale choołażby po 280 latach runął, dobroczynna 
fundacya istnieje i podtrzymać ją trzeba, TA 

ad. Bər. 


Polskie drogi a odbudowa. 


„Kuryer Warszawski“ omawia bardzo ważną spra- 
wę, jaka nakazuje w pierwszym rzędzie odbudowa kra- 
ju. Głos ten padł ze strony organizacyj społecznych, 
a więc Rady głównej opiekuńczej, przedstawicieli zie- 
miąństwa i Kółek rolniczych planowa działalność przy- 
gotowawczą, zmierzającą do wykonania w dzisiejszych 
WA jak najbardziej celowej i olbrzymich wysił- 
ków wymagającej pracy. 

Nie „byłby jednak calkowitym wysiłek sfer, zajmu- 
jących sią gdbudową kraju i nie możnaby mówić © od- 
budowie wa i miast poważnie, gdyby jednocześnie nie 
zwrócono zawczast uwagi ną stan dróg miejskieh i za- 
miejskich. Sądząc z dotychczasowego przebiegu ię 
Í obrad, mamy wrażenie, że w sprawie toj zamało, sto- 
sunkowo do jej wagi, poświęca się miejsca. 

Nie widzimy w tym kierunku poważnych prac pray- 
gotowawczych i nie wyczywzmy dostatecznego zrozu- 
mienią tej niezmiernie doniosłej, dotąd u nas po maco- 
szemu traktowanej sprawy, która w nowych warunkach 
W odradza jącym się kraju musi być wysunięta na czo- 
lowo miejsce w rzędzie spraw najpilniejszych, bo zwią- 
zanych z gruntowną reformą gospodarczą. 

Autor artykułu p. A. Przybylski przedstawia ob- 

szernie. rozwój dróg od najdawniejszych ezasów do 
chwili bieżącej i związany z nim wzrost dobrobytu i 
kultury tam, gdzie na czynnik ten zwracano uwagę. U 
nas — pisze — zą czasów samodzielności politycznej 

` doskonale rozumiano ważność stanu dróg w kraju i cœ- 
yan większą poświęcano im uwagę. Już w roku 1557 
Zygmunt August nakazuje mieszkańcom m. Warszawy 
i przedmieść płacić na reparacye bruków po groszu od 
osoby. 

w roku 1685 zestaje ustanowiona kornisya bruko- 
wa, która wielkie zasługi położyła, a za czasów Stani- 
sława Augusta, marszałek Bieliński, co duszą był w tej 
komisyi, herkulesowej pracy dokonał. 

Warszawa do stajni Augiasza przedstawiała podo- 
bieństwo, a w memoryala, złożonym Stanieławowi Au- 
z ręką na sercu, że dziś jeszcze wsie, osady i miąsteczka 
nasze są często do stajni Augiasza podobne, a w więcej, 
niż czwartej części napewno bruków nie dostaje. Roz- 
wój sieci dróg za czasów Królestwa Kongresowego jest 
jasną kartą w. dziejach naszego by%wania. I dziś musi- 
my tę pracę podjąć z eałem zrozumieniem rzeczy, z Ca- 
łą odpowiedzialnością przed przysziemi pokołeniami i z 
eadłym zapałem. 

Do dziś z zazdrością patrzymy na stan dróg w pań- 
stwach ościennych o wysokiej kulturze, my na ostatniem 
znajdujemy si ęmiejscu i rumienić się musimy! za nasze 
„polskie drogi“. Prawie nieziszczałnep marzeniem us- 
znajdujemy się miejscu, rumiemić sią musimy Z% NASZE 
„polskie drogi“, prawie nieziszozalnem marzeniem na- 
szem było dorównać w tym wzgiędzie innym — wszak 
nawet bohaterem powieści u nas stał sią inżynier spra- 
wom pudowy dróg nam oddany. 

Trzeba już raz ię uaszą bołączką usunąć. Waszak: do 
wzierowo zabuđos wanych wsi i miast nie będziemy po 
wyboistych, nieuregulowanych drogach dojeżdżali, po 
piachach i grzązkim gruncie i nie będziemy wzorowych 
budynków w sąsiedztwie kałuż błota stawiali, jak to 
dzisiaj częstokroć bywa. 

Dla poprawienia dotychczasowego stanu nie wolno 
nam cofnąć się przed żadnemi ofiarami. Nie możemy w 
niniejszej notatce podawać planu szczegółowego prze- 
prowadzenia zamierzeń. Muszą się we wspólnej pracy; 
zjednoczyć technicy specyaliści i prawnicy, w celu u- 


Ukryte skarby. 


Wiele rzeczy z pewnością wojną u nas przemieni: 
niejedno. wprowadzi dobre i pożyteczne, ale też i zatraei 
niejedno piękne i szanowne. Już wiemy o tylu zabyt- 
kach sztuki, rzadkich dziełach, starożytnych siedzibach, 
drzewach sgdziwych, które zniknęły z pośród naa jako 
ofiary bezmyślnej złości barbarzyńców, albo poprostu 
strasznego zniszczenia bitwy... Jużeśniy je opłakali ser- 
decznie i opłakujemy jeszeze... 

Ale ponadto jest coś, czemu obecne przewroty, gro- 
żą jeżeli nie zagładą zupełną, to przerzedzoniem zna- 
cznem i niepowrotnem: nasze stroje ludowe. Nie każdy 
pomyślał o tem; kto się w ludoznawstwie szczególnie nie 
łubował, obojętnie może to przyjmie do wiadomości. Ale 
kiedyś, "gdy mimowoli spostrzeże zmianę w wyglądzie 
wnętrza kościelnego w niedzielę, ałbo ulio wiejskich, 
albo pola podczas żniwa — żal go zdejmie za obrazami 


przeszłości, które nawet bezwiednie wyryją się £ prze- 
chowają na zawsze gdzieś w dalekiej głębi duszy... Żal 
ten dziś już ogarniać nas może i żal i obawa przed nową 

stratą, której nie będzie winien nikt, jedynie okolicz- 

ności. 

Łatwo zrozumieć, że się wszystko na tę stratą 
składa: trudność a materya? i jego drożyzna, niemo- 
żność sprowadzenia przyborów potrzebnych z zagrani- 
ey, w niektórych powiatach zupełne zniesienie dawnych 
osat i nędza bezdomnych. Nio najmniejszym zaś czyn- 
mikiem będzie u mężczyzn kiikołetnia służba wojskowa, 
po której przebranie się w strój ludowy przedstawi się 
wielu jako rzecz trudna, aibo zgoła niestosowna, 4 dużo 
łatwiejszem mi się zakupna gotowej miejskiej o- 
dzieży. 

zły: skutek wojny; ezy to artykułami > 


czy to odczytami 
u energi- 


uprzedzić ten 
powiedniemi w gazetach 
popularnemi, czy wreszcie po nastaniu a okai 


<zną w gałęziach handlu i przemysłu cislo z tą 
wiążąc Ufajmy, że się rmajdą ludzie do- 
EEC zaży,, kde obmyślą zawczasu co 


Mean perspektywa takiego przewrotu w wia. 
nerzziaje nam sig tem smuiaiejszą, że Aon 


„GŁOS NARODU“ g dnią 14. Sierpnią 1916 roku 


normowania, zarówno na drodze prawodawstwa, jak: FB nie znajdzie się zuchwalec, który przy obrazie, przed- 
chniki, jednej z najważniejszych spraw. Jedno tylko za. | stawiającym Najjaśniejszego Pana, nie zacznie gwizdać? 


znaczamy, że praca od podstaw przy: odbudowie wsi i 


Ich ekscełencyom włosy na głowach powstały. Pierwszy 


miast musi jednocześnie uwzględnić pracą zasadniczą, | zabrał głos pomocnik oberpoliemajstra. 


zmierzającą do doprowadzenia do porządku dróg istnie- 
jących i pokrycia kraju siecią dróg nowych, potrzebie 
Koil odpowiadających; pracy tej musi się poświęcić 
i do pomyślnego końca doprowadzić nasz przyszły pol- 
ski „grand voyer“. 

Sądzimy, że uwagi p. Przybylskiego powinne także 
detrzed tam, gdzie omawia się u nas kwestye odbudowy. 
Aczkolwiek stan dróg galicyjskich naogół lepiej się 
przedstawia, jak w Krółestwie, lecz jaszcze bardzo wiełe 
potrzeba nakładu pracy i kosztów, aby, nadrobić zanic- 
dbania, by pod względem stanu dróg GGTównaó isnym: 
krajom monarchii. Wiele usterek, jakie wywołało to za- 
niedbanie w czasis wojny, zwróci zapewne uwagę miaro- 
dajnych czynników na staranniejszą konserwacyę dróg 
i rozszerzenia dobrej ich sieci. Spodziewamy się, że tak 
jak na Zachodzie dotychczasowa wierzby: przydrożne 
zastąpią piękne szpslery jabłoni, grusz i śliw, przyczy- 
niających się wszędzie dla pokrycia poważnej części ko- 
sztów konserwacyi. Pobudzi to niemniej zamiłowanie 
do sadownietwa, wpajane u dziatwy. przez urządzanie 
uroczystości sadzania drzew przydrożnych. Sprawa od- 
budowy: kraju nasuwa także obowiązek uwzględnienia 
sadownictwa, aby, otoczenia nowych zagród udekoro- 
wały sady o doborowych gatunkach drzew owocowych, 
zastosowanych do warunków gleby i położenia į nadają- 
cych się jednolitością na wywóz. Zaniedbanie dróg, wy- 
wołane przez wstrzymanie szarwarków na wielkiej prze- 
strzeni dokonała wojskowość, uwzględniając jsdnak tyl- 
ko te, które były. jej potrzebne. Nie załatwia to jednak 
sprawy konserwacyi, bo bardzo wiele jest jeszcze do 
zrobienia, nim kraj nasz pod względem dróg dorówna 
e, i nadrobi Koi SN tnie zaniedbania. 


prozą 


7 prześźłUść! TA 


W „Kur. Polskim" znajdujemy następujący charakte- 
rystyczny obrazek z czasów panowania rosyjskiego: 


Doradcy ich prewoschoditiełstw. 


Kiedy kuratoryum trzeźwości urządzało zabawy ludo- 
we, programy zabaw układane były z wielką ostrożnością 
i premedytacyą. W naradach brali wtedy udział przedsta- 
wiciele wszystkich dykasterył: zarządu generał-gubernatora, 
oberpolicmajstra, okręgu naukowego, sądu okręgowego, 
izby otwachunkowej itd. Dopuszczano, da obrad kilku Pola- 
ków, obywateli, z głosem doradczym, 

Otóż ci doradcy sprawiał czasem kłopot ekseelencyom. 

Z okręgu naukowego brał udział w obradach pomocnik 
kuratora, Dobrowolski, wierny współpracownik Aptchtina, 


ale „gorliwszy katolik od papioża“. Książę Imeretinskij wy- |tramwaje mkną pa ulicach miasta, na wąskotorowy: 


— Słuszna uwaga. Z punktu widzenia policyjnego pró- 
ba taka jest „niędopustima”', Przecież nie będziemy areszto- 
waó dziesięciu tysięcy ludzi! 

I projekt został pogrzebany. 

w aa 


a” 
P. Wiktor Czyżewicz, b. prezes teatru ludowego w War- 
szawie, zamieścił w powyższem piśmie rzecz następującą: 


Jak żandarmi rosyjscy przysięgałi na wierność sztandarom 
polskim, 


Przed laty kilkunastu w teatrze ludowym warszawskim, 
który znajdował się wówczas pod opieką urzędowego kura- 
toryum trzeźwości, wystawiono sztukę Danielewskiego „Świę. 
ty Wojciech“. W sztuce występował oddział rycerstwa pol- 
skiego. 

Otóż o rycerzy tych zakłopotała się reżyserya. Staty- 
stów byłejakich, z ulicy, trudno byłą wziąć, gdyż mieliby 
zbyt mało wyglądu i ruchów rycerskich. Przytem teatr mu- 
siał się liczyć z wydatkami, więc statyści wykwalifikowani 
kosztowaliby za drogo, a zresztą i o nich trudno było. 

A matsryał dobry był pod ręką. Teatr bowiem ludowy 
miał siedzibą w ujeżdżalni koszar żandarmskich. 

Sprowadza tedy reżyserya wachmistrza. 

— Dacie nam ludzź do przedstawienia? 

-— Skolko ugodno.. 

+— Ile im trzeba będzie zapłacić? 

»— Nu, małost'.. Po griwienniczku s ryła! 

Nastąpiła zgoda. Rycerze polscy z „wojennoj wypra- 
wkoj' prezentowali się bardzo dobrze. Było nieco trudno- 
ści.. językowych. Wprawdzie rycerzom z roli przypadało 
wymówierie jednego tylko słowa. Ale i ono była szkopułom 
nieląda, Reżyser Trapszo klął i wymyślał: 

— Nie amiń, lecz amen, mówię wam, czorty! 

Wreszcie ich nauczył, i żandarmi, po wysłuchaniu roty 
przysięgi przed sztandarem polskim, bardzo ładnie wznię- 
éli miecze w górę i wcale poprawnie, zgodnym chórem ośd- 
powiedzieli -— „amen!”, 


KRONIKA. 


Kalendarzyk Kościelny, Dziś w poniedziałek 84. Marcela Ł 
Atanazył. Jutro we wtorek Wniebowstąpienie . NMP. 
Ka pomi astronomłezsy, Wschód słośca rozpocznie się 


jutro o A rl krem n ada o godz. 8 01 
Długość goiz godzia 14 mia. a z: sę 


Kraków, 14. sierpnia 1916. 
Mamy ruch prawdziwie świąteczny, przeładowane 
ca li- 


sadził Apuchtina, alə Dobrowolskiemu rady dać nie mógł. | niach skrzypią i jęczą stare ich klskoty, jakby dopominać 


Otóż Dobrowolskij ów zaproponował raz, aby wpro 
dzić do „gulanji" rozrywkę pożyteczną, naukową. Dać wł. 
dok? miast: Moskwy, Jarosławia, Tuly itd. 

— Będzie to pouczający, popularzy 

Rozpoczęto głosowanie, jak zwykle. Gdy przyszła kolej 
na „doradców“, jeden z nich rzekł: 

— Jestem za zdaniem jego ekscelencyi. Pozwoliłbym 
sobie tylko zaproponować pewne rozszerzenie programu tych 
pokazów geograficznych, mianowicie włączenie widoków 
Lwowa, Poznania, Krakowa z Wawelem. 

Poprawkę przyjęto ciszą grobową. Potem zebranie prze- 
8240 do porządku dziennego bez rozważania sprawy poka- 
zów googralicznych. Ale dygnitarze, którzy nie miłowali 
Dobrowolskiego, micii uciechę. Mówili między sobą: 

— Ten mu „świnię podłożył!”. 

Innym razem zaproponował ktoś pokaz kinematografi- 
czny spotkanie cesarza z prezydentem Faurem, który wła- 
śnie wtedy złożył wizytę w Petrogradzie. 

Jeden z doradców zrobił uwagę. 

— A czy kto ręczyć może, że po zgażzeniu światła, 

w ciemności, wśród takiego tłumu, jaki się gromadzi w par- 


i bogactwo strojów z poszczególnych okołta Polski nio 
zostały dotąd: uwiecznione w naszem malarstwie. Dzi- 
wna to rzecz, że w kraju, który dłużej od sąsiednich 
zachował starodawną odzież, malarze mniej się nią zaf- 
mowali, niż gdzieindziej. we Francyi, Holandyji, Suwe- | turze 
cyi pierwszorzędni urtyści biorą natchnienia ze scen i 
typów ludowych i przedstawiają w. swych utworach 
narodowy ubiór nietylko artystycznie z punktu malar- 
skiego, ale zarazem wiernie i drobiazgowo, ałe majesta- 


je 
tycznie i dostojnie, „z najlepszej strony”. Czuó w takim 


obrazie poza artystą zamiłowanie etnografa, czuć duszą 
patryoty i on chce nietylko podzielić się wrażeniem lub 
ideą i przypomnieć ziomkom dobrze znana typy. swoj- 
skie, ale chce całemu światu kulturalmemu odkryć skar- 
by swej wsi i poszczycić się pięknem znalezionem pod 
strzechą, Traktuje z całem namaszczeniem zarówno my- | w: 
ślącą, pomauszezeną twarz staruszki, jak jej pamiątko- 
wy, staroświecki czepiec, czy też obuwie drewniane; 
maluje ją tak, jakby malował jakąś królową, bo dużo 
jest królewskiego w tych postaciach średniowieczem 
CR TĘ i tam zagranicą i u naa... 

Te razy, widząc takie doskonałe utwory, myśleli- 
śmy sobie: „Ach, gdyby też kto z równym pietyzmem, 
a zarazem tak po mistrzowsku oddał naszych wieśnia- 
kówi” A zdaje nam się, że zrobiłoby to wiełu, gdyby 
tylko zechcieli się zbliżyć ł wpatrzyól 

Malemi arcydziełami w swoim rodzaju są także 
znane obrazy rodzajowe tyrolskie i styryjskieg "Rerdziej 
surowe i naiwne, czasem nawet prostackie, bez wysokich 
nastrojów i wyszukanej oryginalności, ale przecież i one 
mogą etnografa zadowolnić w zupełności. A malując lud, 
trzeba się liczyć z sądem etnografa, tak jak batalista 
musi się poddać krytyce fachowców wojskowych. 

Ale ozyż u nas nie malują ludu do przesytu? zapyta 
może czytelnik. Malują, ale po pierwaze jeszcze nie do- 
syć, a po drugie nie zawsze tak, jakbyśmy tego pragnęli. 
Najczęściej widzimy studya, w których plamy jasne i 
ciemne, ciekawe jakieś oświetlenie, wreszcie wyraz lub 
pozycya, albo nawet tło skomplikowane, oddane są 
świetnie, afe strój y jest podrzędnie, albo ł nie- 


szczęśliwie wybrany, tak, że sobia z niego zupełnie zdać 


sprawy nie można. Dałej akwareliści robią widokówki 
z typami wiernią i ślicznie nieraz wykonanemi; ale te 
pojawią Spi DZE spopularyzują chwilowo 


ta zkarb jednak nie uwi 
omid EAEN pink a strojów t tsh ; Aaka 
Wodzinowski oddał nam pomnikowo stroje krakow- 


skio, które miały 1 mają swoich „portracistówi', Oheł- 
moński umieścił je w swoich zroydsiełach, Ale osy aa 


gię chcialy dobrze już zasłużonej emerytury. Emerytura jest 
bowiem renzacyą ostatnich dni, mówi a o niej goaie 
wspomina o niej każdy, wyranżowany 


wykład goografii. | czegożby wozy tramwajowe, Aibo 24 


biorstw gminnych mialy być z pod tych praw na Kaj 

Uchwalono dla nieh pewien spoczynek w dni sobotnia, 
uznane widać przez zarząd tramwaju za Święta. Wprowa- 
dzono w -tej dziedzinie, tramwajowy „Samatagsruke*, 
ograniczono ruch wozowy: do minimum, & nikt przeciwko 
temu nie protestuje, spodzłewając się, że niebawem święce- 
nie tøye dnia w Krakowie będzie przez Radą miejską u- 
chwałone, 

Z prezydyum ma wyjść projekt żądający przyznania wio- 
ozystej emerytury jego członkom z secundo geniturą, obej- 
mującą Kraków i Podgórze z przyległościami. Mówią tek o 
generalnych emeryturach w dyrekcyi Kasy Oszcządności st. 
m. Krakowa, których uchwała nie wywoła żadnego głosu 
protestu, o ile nie obsadził się nowych miejsc innymi polity- 
komanami, oczekującemi na tej drodze emerytur. 

Także w dziedzinie wszelakiej odbudowy, aprowizaoył, 
parcelacyi miejskiej, zakładzie czyszczenia miasta i w in- 


tem nie koniee? A cóż będzie z resztą? Nawet ogólnie 
znanego stroju górali podhalańskich nie widzieliśmy w 
poważnej „kompozycyi edtworzonogo tak, Rby utrwalić 
wj, imponujące, jakte sią odnosi, widząc go w na- 


ZA 
nieszczęsną „Sywilizacyą". W kieleo- 


rzystwi, Przyjaciół Nauk w POERA — 
OB obchodzący! etnografa była duża „Bamberka* (na- 
zwisko małarza wyszło nami z pamięci); obraz zresztą 
czysto naukowy, postać z żurnalu mó Fiji m 
śliczny strój podmieszczanek aienea 
w średnich wiekach przez kolonistki z o Bihia i 
dotąd zachowany przez ich społszczone prawnuozki... 
A, prawda! i jeszcze mały, bardzo niestety: zczerniały 
obrazek Stanisława hr. Szembka „Kościół w Opatowie" 
(Ostrzeszowskie), na którym przed prastarym, pięknym 
kościołem drewnianym widniały: malownicze postacie 
w długich sukmanach, za drobne jednak, by z nich 
poznać całą piękność dawnego stroju mazurskiego w 
tej okolicy... 

A czy wiedzą młodzi malarze, że są tam. jednak. do 
dziś dnia zakątki, których ubiory! nie ustępują w. nicze | rza 
nawet krakowskim? W szamotulskiem chwyta za oczy | z 
przepyszny strój męzki, kobiety: również swój zacho- 
wały, a przytem typy głów. bywają tam niezwykle szia. 
chetne i zajmujące. Tak samo na Kujawach znajdzie ar- 
tysta obfity materyał. Gdzieindziej już mu rzecz trudniej 
przyjdzie; ale czy nie opłaci się trochą popracować w 
tak pięknej sprawie? 

Kilkanaście łat temu widzieliśmy na odpuście w 
Mikorzynie, który około 1 września zgromadza coro- 
cznie liczne pielgrzymki z całej okolicy, kompanię z O- 
łoboka pod Ostrowem. Musiało się w zachwycie stać i 
patrzeć... Głowy dziewczęce, kobiece i dzieciane sunęły 
jak obraz cudowny, w zr przeźroczych, koron- 
k |do wdzięcznie odstaj | ezepców, nieco holen- 

przypominających... endha szerokie falbany 

okalały twarzyczki dzieci niesionych na rękach, uwyda- 

say gay pole loro 2 u mar przewią- 
zanie były, wązką, śnokołorową chusteczką jedwabną. 
A poniżej katari czerwone dziwnego kroju, bufiaste 


o jad, 


ki PR NUS a T a Na A MAKO aa | 


niony wiernymi rano i wieczorem. Codziennie g į 
kazania kąznodzieje dominikańscy: O, Pođiewski, O. BE | 
-jski i O. Zukiowicz. 
Nabożeństwa wczorajsze rozpoczęły sią od 
Tanka; już o godz. 6 rano tłumy Krakowian zaległy r 
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| To- unieśmiertelnił Franciszek M. 
yny motywa jego pieśni, a czekają na: malarza-miłośnika 


Nr. ai 


nych tego rodzaju organizacyach, szczególnie krótkojak 
łych, mają być uchwalone emerytury bez względu na © 
spełniania tych bardzo żmudnych obowiązków. 

„Milesowi IV“ uchwalone ma być honorowe 0 A 
stwo za zasługi, jakie położył w dziedzinie aprowiaąć 
miejskiej i trzecią delegaturę w prezydyum przyznaną 
„homonovusów'. Ukrajowienie ; umiastowienie tej 
cyi już nastąpiło, uezczone obiadem, wśród toastów nów 
sionych przez naszych odbudowców, aprowizatoró | i 
łaczy*na polu uprzemysłowienia i ubazkowienia kraju: 

W ogóle w tych sterach panuje znakomity humor, pó” 
siebie i energia i tylko patrzeć fak zaczną odbudowy 
aprowizować, uprzemysłowiać i ubankowiaś, a waż 
nastąpić ma po uchwałsniu emerytar. 

Zaczynają się liczne Z w domami, które tore pok | 
mo próżnostań i znacznego spadku renty przez sian 
czynszów mieszkalnych, ustawicznie idą w górę. Wpływa = 
to długotrwały zastój budowlany, który z pówodu 
drożygny materyałów i sił roboczych, długo po wojnie BA | 
będzię mógł być rozpocząty. y 

Jeszcze dk poświęcić musimy naszym pago 
mianowicie zwrócić uwagę miarodajnych czynników za OF 
paczliwy stan niektórych koni fiaklorskich, Sladam 49 
dy, aby nie spóźnić sią do pociągu, co kitka kra 
odmawia posłuszeństwa, pomimo elęgów, jakich sið 
dzi mu, nie słuchając maj perswazyi woźnica, 
nieprzejachaną turę, wśród niezadowolenia woźnicy; 
szczam dryndą i pędzę co tchu na dworzec, gdzie d 
ję się, że pociąg przed chwilą odszedł. Sądzę, że takie 
powinny być usunięte, aby publiozność nie narażać 5% 

ws, 


wody t przyjemności przypatrywania się cięgom, 
dzone przez przeglądy, jak ch którzy żądają ich usług: 


sł 
= 


ję” 


obdarza się biedne, wychudłe czworonożne kaleki, 


769-lecje Zakonu 00. Dominikanów, od id 
leuszowe Zakonu Kaznodziejskiego, zakończone | J 
wczoraj. Zjechajł ną nie OO. RAE do 
ek klasztoru w Polsce, co 

także z galicyjskich klasztorów, ius 
omy Przybył 1 O. Albsrt Nowiński, prowincyał re 
Za caasów niepodległej Polski było 150 kłasttorów 
kańskich, a wszystkie ż tego krakowskiego wyszły. 
dziwnego, ża Zakon zapragnął w tym właśnie 
szozególniej uroczyście obchodzić swój, tak poważny: 
leusz. Oały tydzień kościół 00. Dominikanów był 


Cżystą Mszą 6 ksznodzie” 
a z uro yeta ya n wre" inc, azn n” 


z» Podlewski, o godz, Ś rano 
druga wo wa ryc A Domiyłkiem, calebrowank 
prowincyała OO. Domiatksnów Ò, Alberta a eris z 


5 


Ò gods, 10 AC: tyfikalną sumę 
go celebrował pon x. sa 
OCENKI 
prowineyał 00. Kapucynów O. Floryan Janocha. 
dniu nastąpiło e godz. 4 rakodczanie jubileusz end 
odżytawali O0. Dominikania, poczam wszedł na 
znany kaznodzieja O. Zygmiymi Jasłeki, prowineyał OO: 
formatów i wobec tysięcy słuchaczy, których świątynie 
szerna pomieścić nie mogła, mówił 6 pokoju. y 
Następnie wyruszyła na rynek krakowaki obry i 
procesya, prowadzona przez X. Arcybiskupa Bymonā I 
Bizkupa Nowaka. Kraków przyzwyczajony jest do ras, 
procesyi, ale rzadko która w tak podniosłym, rzewnyć* 
stroju sią odbyła jak wczorejsza. Uczestaiczyło w niej ad 
szło 20.000 indu ze wazystkich ster, kapituła 
gremio, z prowinoyałami i przeorami zakonów, oraz w 
duchowieństwo z owa I kraju. W procaayi niesios? a 
downy Obraz M. B. Różańcowej, którego od paru lat jeż 


Dożynki w. Włakopo oaoa pa e warte 
ną niezwykle Pała malewnicze, a wieloma 
ryami, bardzo artystycznemi, Piszę: weselach 
na koniach z wstęgami i „podwijką” sẹ bardzo 
swa A czy n. p. nię może natchnąć 


tańczy na pożegnanie: Kto szuka, znajdzie w 
zajmujące, 3, ukryte oczóm owółu. P 
typy i ubiory, jego obrzędy i sielanki... | 
Nie wchodząć w to, czy malowanie ludu może 
szczytem aspiracyj malarza, zdaje nam się, że 


s 


artyści, szukający tematu na tem pol pałuż zby” 
lepiej i sztuce i krajowi, jaki wsstówikiąd raa 
tułowane np. „Czerwony” sznk* — albo „Żółta ` 

ka“. Widząc podobne utwory, z e || 
żałowaliśmy z6wsze, że tyłe pracy! oag | j 
taki mało interesującamu tematowi, PS GH 

odkrycia nieznanego } zapomnianego "kef ar | 
dzie kg tego piękna pomi i czekać 

na wesele, na procesyę Bo ała; dobywść ia 
skrzyń zleżało sukmany, act nowożytne i 
dzieży, zebrać z kilku What st abiór na A Sd 

rza © t pio Ab 8 . gosposię uprósli, by 
niedzielnómi 1 nie te pozwolić ¥ 

na a pórńiło DKA n kuptoną pstrokacizną... ze | 
gać to będzie studyów, pracy, badania miejorn: 
pota aby obraz nie wypadł ban maż 
ię a pa prostoty pik TArRZE r 9 

uż zresztą y prze nie y artysty, 

jego odozuwania i przeczuwania, od szczerości JE? 
lentu. I może artystą samego uszczęśliwi taka 
więcej, arpea z SA wolą w aż pb na 

ście modela, zawsze samego, ty! razy 
kol w malowanego! 

y przed 7 eden = aka Z 
go Kolberga, 
tów wielk: M; ich soja g 


ska serce na myśl, że te zabytki dz "a 
kające, on jedon widział zbizka, on jeden Ed 

z tej krynicey swojskiej i szywszaj nie zaczerpnęłe 
młodych 1 zdolnych, a krynica blje coma słabiet... 


Ne, 398. 


„EŁOJ NARODU” g Gaia 


bbnokzono po ulicach Krakowa, co Rerdecznie wzruszyła 
mych. Dominikanie nieśli na wspaniałym tronie Głowę 
w. Jacka, którą na zmianę nieśli także Bracia Mniejsi i OO. 
-Armielici. Za tymi postąpował z Relikwią ów. O. Dominika 


_Prówincyał 00. Dominikanów O. Albert w otoczeniu swoich 


łakonników, Około godziny 7 wieczorem przy pięknej po- 
fodzie, biciu dzwonów i śpiewie Różańca powróciła proce- 
Bya do kościoła. Gdy Cudowny Obraz M. B. wnoszono, za- 

iewano „Ped Twoją Obronę", następnie Te Deum, po- 
tzem XX. Arcypasterze udzielili błogosławieństwa. W koż- 
CU wstąpił na ambonę O, Albert Nowiński i w porywających 
łowach sławił dobroć Matki Bożej i do ufności w zwycię- 
stwo sprawy ojczystej pobudzał. Głośny płacz, dowodzący, 
łe kaznodzieja trafił do serc wiernych, wtórował podniosłe- 
mu kazaniu. =— Po konkluzyi 0O. Dominikanie rozdawali 
zebranemu ludowi pamiątkowe obrazki, Patryarchy swego 
zakonu. Pobożni do późnego wieczora zapełniali dominikań- 
ską świątynię. — Wogóle 700-lecie kaznodziejskiego zako- 
nu przyczyniło się do podniesienia atmosfery religijnej w 
Naszym katolickim Krakowie. Ludność miasta tłumnem u- 
czestnictwem w zakonnem nabożeństwie dowiodła jak bar- 
dzo ceni zakon i klasztor 00. Dominikanów i okazała wdzię- 
€zność za ich 700-letnią w Polace pracę. 

Z Sekcyi rolniczej Centrali odbudowy kraju. W sobote 
pod przewodn. wiceprezydenta namiestnietwa p. St. Gro- 
dzickiego odbyło się posiedzenie członków sekcyi rolniczej 
Centrali dia odbudowy gospodarczej Galicyi przy udziale 
pułkownika hr. Lamezana i szefa tej sekcyi prof. Dra Ju- 
liana Nowaka. Obradowano nad wnioskami, uchwalonymi 
W piątek na zgromadzeniu pełnej Rady przybocznej i prze- 
kazanymi sekcyi rolniczej do załatwienia. Wnioski te doty- 
czyły między innemi wypłaty premii w wysokości 25 X od 
morga bez względu na ilość uprawionej powierzchni, nastę- 
pnie dostarczenia dla rolników zboża na zasiewy; omawia- 
no również sprawą zajęcia ziemniaków i domagano się, by 
w razie ustanawiana dziennej poroyi ziemniaków dlą osób 
cilężko pracujących wyznaczono 3 kilogramy dziennie, gdyż 
w Galicyi ziemniaki są głównem pożywienism ludności wiej- 
skiej, Wybrano następnie osobny komitet, który zajmie się 
wypracowaniem memoryału do rządu w sprawie rozdziału 
ziemniaków między ludność, ażeby uniknąć braku tego zie- 
miopłodu. W ciągu dalszych narad poseł Długosz domagał 
się zajęcia przez państwo nawozów sztucznych. 

Rocznica sierpniewa. N. K. N. wydań odezwę, przypo- 
minającą drugą rocznicę dni sierpniowych w r. 1914, ro» 
cznicę wymarszu strzelców do Królestwa i powstania Na- 
czelnego Komitetu Narodowego, oraz utworzenia Legionów. 
N. K. N. wzywa Komitety Narodowe i Koła Ligi Kobiet N. 
K N., by w terminio dowolnym, w przeciągu miesiąca siar- 
pnia, urządziły uroczystości, związane treścią i nastrojem 
z ideą przypadających rocznie. Pożądane jest urządzenie na- 
bożeństwa, wieczorków i odczytów, z którymi o ile możno- 
Ści pospieszyć nalsży również na wieś. — Składki w dniu 
Uroczystości, urządzone być mają pod hasłem „dla Depar- 
tamentu Opieki N. K. N.“. — Na cele tegoż Departamentu 
przypaść też mają wszystkie inne dóchody, uzyskane ze 
wstępów na wieczorki, odozyty i t. p. 

Nowa taryfa telegraficzna, Inspektorat pocztowy w Kra- 
kowie komunikuje: Od dnia 15 bieżącego miesiąca obowią- 
zywać będzie następująca nowa taryfa telegraficzna. W te- 
legramach z Austryi da Węgier wynosi odtąd takse ra kä- 
żde słowo 8 (cám) halerzy, taksa za3 za jeden telegram naj 
mniej 1 koroną. Nałeżytość za telegramy gazetowe ¢ Au- 
stryj do Węgier wynosi od datz 15 b. m. za pierwszych 500 
słów w tekscie telegramu 15 (piętnaście; koron a za każdą 
dalszą rozpoczętą setkę słów 3 koron, należytość za telegra- 
my prasowe z Austryl do Węgier cztery hal za słowo, taksa 
za jeden telegram prasowy najmniej jednak 1 koronę. 

Gdzie wstyd?! Z powodu artykuliku kronikarskiego 
„Gdzie wstyd?!" złożyli na cele K. B. K. pp R. 2 K, W. 
2 K, F. 1 K. Nadto przybyło kilkunastu nowych prenumo- 
Tatorów, którzy wpisując się na listę abonentów pisemnie 
lub ustnie zaznaczają, że składają przedpłatę po przeczy- 
taniu artykułów „Gdzie wstyd?!" i „Dwie sprawy narodo- 


"we" w Krakowie. 


Kurs dozyniektorów. W tutejszej szkóle inwalidów dzię- 
ki staraniom p. W. Ostrowskiego, rozpoczął się kurs de- 
zyniektorów oglądaczy zwłok i bydła, ratownictwa pod kie- 
runkiem lekarza pułk. dra Adolfa Klęska. Na kursie wy- 
kładają prof. Nitsch, dr. Janiszewski lek. pułk. dr Mami- 
dłowski dr. Klesk i at. weterynarz Kwieciński. Kurs ten 
powitać należy z uznaniem albowiem uczestnicy jego później 
przyczynią się dzielnie do zwalczania epidemii po wsiach. 

Kradzież z wiamaniem przy ul. Fioryańskiej. Już wszy- 
scy trzej sprawcy kradzieży u p. Świędrowskiej zostali are- 
sztowani i odstawieni do sądu wojskowego przy ulicy Mon- 
teluppich, gdyż wszyscy byli ścigani przez władze wojsko- 
we za dezercyg. Arosztowanym odebrano zaledwie kilkaset 
koron, pochodzących z kradzieży, resztę ukryli. Włamywa- 


Sienkiewiczowł i Ignacemu Paderewskiemu sa ich 
dzoną pracą w niesieniu uigł ziszezęśliwym Polakom do: 
tkniętym obecną wejną. Na enie złożyło sięi „To- 
bie Polsko“, obrazełt sceniczny na tła walki legionów skro- 
álony przez Jadwigę z Lobzowa, Śplaw dziewozątek szkoł 
nych i końcowe okolicznościewa przemówienie X. Teofila 
Papsacha, po którem obecni przez powstanie złożyli hol 
owym trzem zasłużonym mężom. Qzysty dochód w kwocie 
30 koron przesłano na cele KĘ, B, K, 

Z Tomaszowa donoszą: Zdrowotność powiatu toma- 
szowskiego przedstawia się obecnie bardzo dobrze. Choroby 
zaraźliwe prawie zniknęły, Władze okupacyjne przy pomó- 
oy słumznych zarządzeń sanitarnych i ściałego ich przestrze» 
ganis sumiennie pracowały nad zwalczaniem epidemii Ogro- 
mne ted w tej dziedzinie zasługi położyły sanitarne kolumny 
lotna X. B. K. W Tomaszowie stale funkcyonuje duży szpi- 
tal. Pow. Komitet ratunkowy tysiąca koron dorażnych £3- 
pomóg co miesiąc wydaje najbiedniejszym, by im umożli- 
wić istaienie nie licząc Innych tyaięcy wydawanych na po- 
średnie wspieranie niezamożnej ludności. W rękach Komi 
tetu spoczywa akcya aprowizacyjna całego powiatu. Jadło- 
dajnie prowadzone przez Komitet w Tomaszowie są wiel- 
kiem dobrodziejstwem ubogiej ludności. Zbiory nie zapo- 
wiadają się zbyt pomyślnie. Bardzo wiele ziami, zwłaszcza 
w większych majątkach leży odłogiem, gdyż nie było ko- 
mu jej uprawić i obaiać. A i te obszary, które zostały ob- 
siąnę nie otrzymały dostatecznie dobrej uprawy i siewu, by 
obfite wydać mogły plony. Podczas żniw bardzo daje nię 
odezuwać brak robotnika, Również daje sią dotkliwie ođ- 
czuwać brak koni i bydła, którego ceny są bardzo wygóro- 
wane. 

Z Sandomierza. (Kor. wł). Od dłuższego czasu prowa- 
dzona praca na Wiśle w lipcu obdarzyła stare i piękne mia- 
sto Sandomierz wspaniałym mostem, o długości 1200 mə- 
trów, łączącym go 2 nadgraniczną wioską, dawnym w po- 
czątkach XIX. wieku przedmieściem, Nadbrzeziem. Miasto, 


które szczęśliwym zbiegiem logów strat i bezpośradniego 


zniszczenia wskutek wojay nie doznało, zyskuje dzięki wła- 
dzom okupacyjnym nową kolej, łączącą go bezpośrednio 
ze stolicą Polaki, a teraz zaś momentalne połączenia z Ga- 
licyą Cały plan tej drewnianej budowy, o wielca estetycz- 
nym wyglądzie jest dziełem inżyniera cywilnego z Klele, p. 
Ukielskiego. Robotą całą kierował nadpor. 11 bat. saperów, 
starszy inżynier p. Meyerhofer. 

W niedzielę 30 lipca b. r. odbyło się uroczyste otwarcie 
mostu. O godzinie 10 rano przy pięknie ustrojonym ołtarzu 
przez miejscowego kapelana wojskowego X. Dra Tomasika 
odprawił mszę polową przybyły z Lublina superior polowy 
X. kanonik Czyżewski, asystowało do mszy dwóch kapais- 
nów wojskowych. Śród obecnych zajęli pierwsze miejsce, zs- 
stępca jensrał-gubernatora inspektor obwodów b. gub. Ra- 
domskiej jenerał major Lustig von Preanfeld, wojskowość 
z Komendy obwodowej z pułkownikiem Schallerem na cze- 
le, ficerowie stacyonującego batalionu saperów z majorem 
Hanusem, zarząd cywilny obwodu ze starostą p. Edw. Bog- 
dańskim, liczni goście urzędowi z drugiej strony Wisły, m. 
in. starosta z Tarnobrzega p. Dąbowski, wreszcie reprezen- 
tacya Obwodowego Komitetu Ratunkowego, deputacya m. 
Sandomierza, rodziny zarządu obwodu i liczna ludność oy- 
wilna. Honory wojskowe oddawała kompania saperów, pod 
wGdzą nadpar. 

Po skończonem nabożeństwie wstąpił na most w asy- 
śoie kapelanów X. supsrior Czyżewski, otwierając most kró- 
ikim i jędraym przemówieniem, dokonał aktu poświęcenia. 
Z kolei przemawiał komendant obwodu pułk. A. Schaller, 
inspektor gubernia!lny jenerał major Lustig von Preanfeld, 
"y imieniu Rady miejskiej dyrektor szkoły miejscowej p. J. 
Łopuszański, wreszcie szczegółowy raport z przebiegu bu- 
dowy, oprowadzając po nim, zdał nadpor. Meyerhofer. Uro- 
czystość zakończyła sią obiadowym przyjęciem w menaży 
Komosdy obwodówej z udziałem przedstawicieli ludności 
miejskiej. al. 

Z Łodzi donoszą do „Kur. warsz.*: Komisya rozdziału 
mąki i chleba ustanowiła ceny mąki dla piekarzy następu- 
jące: worek mąki żytniej 22 rb. 80 kop., a pszennej 29 rb. 
50 kop. Niedawno rozeszła się pogłoska, że niebawem bę- 
dzie wprowadzona w Łodzi karta na masło, co wpłynęło na- 
tychmiast na podrożenie tego produkta. Okazuja się, że na- 
razie © tym projekcie nie było mowy. Rozważano tylko spra- 
wę uregulowania handlu masłem wogóle. Według tego pro- 
jektu cały handel ma być skoncentrowany w rękach spe- 
cyalnie utworzonej komisyi, która posiądzie wyłączne pra- 
wo zakupu, oraz sprzedaży masła handiarzom detalicznym. 
Bony rublowe, które ukazały się świeżo w obiegu różnią się 
znacznie od dotychczasowych. Wykonane w czterech kolo- 
rach, noszą czerwonym drukiem odbity numer seryi z jednej 
strony pośrodku, a z drugiej u góry na brzegu. Nie wiado- 
mo dlaczego, komisya finansowa umieściła na stronie od- 
wrotnej bonów tekst rosyjski. Posłańcy miejscy otrzymali 


cze nazywają się: Mitka i dwaj bracia Siweccy. Równocze- |nowe napisy na czapkach w dwu językach, niemieckim i 


śnię uwięziono trzy ich przyjaciółki. 
D i ciani] 
Z Polskł ł ze świata. 


Z Warszawy. Dnia 8 b. m. odbyło się zebranie inaugu- 
racyjne magistratu. Przybyli na nie wszyscy nowoobrani 
członkowie, prócz diugiego burmistrza, p. Zygmunta Chmie- 
lewskiego, który korzysta z urlopu. Zebranie odbyło się w 
Sali portretowej magistratu. Obrady zagaił prezydent Zdzi- 
sław ks. Lubomirski, witając obywateli-przedstawicieli ad- 
ministracyi miejskiej i wzywając ich do rzeczowej współ 
pracy w trudnym okresie kierowania gospodarką stolicy. 
W celu obeznania nowych przedstawicieli ze sprawami miej- 
skiemi, pierwszy burmistrz, inż. Piotr Drzewiecki przedsta 
vit w obszernym zarysie organizacyę rarządu miejskiego. 
Po tych wstępnych czynnościach zajęto się tymczasem po- 
Aziałem zajęć. Oddzielne gałęzie spraw miejskich podzielono 
między nowoobranych radnych. 

W „Kur. warsz.* czytamy o ciekawych praktykach 
niektórych lokatorów usuwanych z mieszkań: Grono wła- 
ścicieli domów wystąpiło do p. naczelnika milicył z prośbą 
© polecenie, ażeby milicyanci udzielali pomocy przeciw los 
Latorom, którzy wprowadzają się samowolnie do mieszkań, 
tè których byli usunięci P. naczelnik milicyi odpowiedział, 
że sprawą tę rozważono z udziałem prawników i wydano 
Orzeczenie następujące: Ponieważ ostatniemi czasy powta- 
Tzają się bardzo często wypadki, że lokatorzy, usuwani z 
Ldeszkań na zasadzie wyroków sądowych, wprowadzają Się 


 £amowolnie i przemocą z powrotem do poprzednich mie- 


Bzkań, przeto komisaryaty stosować winny energiczne środ- 
ki w. celu niedopuszczenia podobnych faktów. W razie, gdy 
Otrzymają skargę już po wprowadzeniu się lokatorów z po- 
wrotem, należy sporządzić odpowiednie protokóły i zaraz 
P odsyłać do odpowiednich sądów pokoju. Milicya sama nie 
Ma prawa usuwać z zajętego nawet samowolnie mieszkania. 

Z Gilowie w pow. żywieckim piszą nam: Dnia 30 lipca 
Odbyło się w lokalu Kółka rolniczego uroszysta przedsta- 
Wienie celem złożenia hołdu Najprzewielebniejszemu Księciu 
Biskupowi krakowskiemu Adamowi Sapieże, Henrykowi 


polskim: „Dienstmann* i „Posłaniec". 

Handlarz, Cudek Piotrowski, okazał się zapamiętałym 
wrogiem czystości; zakwalifikowany do  „Entlausungsan- 
stalt“, usiłował zrazu przekonać policyanta o zbyteczności 
troski o niego: „Nie rozumiem, co to komu szkodzi, że mnie 
gryzie”. Gdy atoli głęboki ów argument nie przekonał pełi- 
cyanta, zaproponował mu łapówkę. Policyant doniósł: o tem 
swej władzy. Teraz Cudek ma podwójne zmartwienie. Ode- 
brano mu to, co go gryzło, a nadto zakwalifikują go pe- 
wnie do kozy. Nie wiadomo co go obecnie bardziej gryzie... 

Samobójstwo na dworen kolei. Dzienniki lwowskie do- 
noszą: W piątek na dworcu tutejszym zaałarmowano shi- 
żbą kolejową wiadomością, że na torze obok ogrzewalni lo- 
żą zwłoki mężczyzny. Dochodzenia wykazały, że denat jest 
kotiarzem kolejowym i nazywa się Wacław Burda. Pełożył 
on w celu odebrania sobie życia głową na szyną toru kole- 
jowego. Przejeżdźająca lokomotywa odcięła głowę, która 
potoczyła się o kilka kroków. W czasie rewizyi osobistej 
| znaleziono w kieszeni ubrania denata list do dzieci Burda 
pochodzi z Laun w Czechach i jest ojcem 4 małoletnich 
dzieci 

Karta mięsna na Śląckn. W „Dz. Ciesz." czytamy: Jak 
się dowiadujemy, w najbliższych dniach wprowadzoną zo- 
„stanie na całym Śląsku karta mięsna. Będziemy więc mieli 
karty — na chleb, kawę, cukier i — młęso. 

Zgon polityka chorwackiego, W tych dniach zmarł w sa- 
natoryum w Wiedniu Dr Włodzimierz Frank, syn najstarsze- 
go polityka chorwackiego Dr Józefa Franka. Zmarły takża 
brał czynny udział w życiu politycznem swego kraju. Wnet 
po ukończeniu Uniwersytetu wybrany posłem, niedługo je- 
dnak na tem stanowisku pozostawał. Złożywszy godność po- 
selską, był naprzód rejentem, a potem adwokatem w Djako- 
wie, lecz mimo to stale był czynnym członkiem swego stron- 
nictwa. Jeszcze będąc na Uniwersytecie, przewodził odłame- 
wi młodzieży, która szła ze Staszowiczowcami, a w roku 
1895 uczestniczył w znanej damonstracyi na placu Jelaczica, 
za co był skazany na sześciomiesiączne więzienie. 

2.506 marek zarobku na 145 eielętach. Przed Izbą kar: 


ną w Lipsku stawał handlarz bydłą Emil Pick z Lipska, 


14, Sierpnia 1916 roku, 


oskarłęny o ceny Hehwiarskie. Od 5 lat ezynny jako han- 
darm Bydła i komisyonex, kupił w marcu b. r. na targu 
w Berlinie na rachunek Lipska 51 elsiąt za 8,004.40 marek, 
które po dwóch dniach sprzedał na w Lipsku za 
9,165.20 marek, tak, że po odciągnięciu tów transpor- 
tu w sumie 187 marek, pozostało mu czystago zysku 1,013.80 
marek, Wówozas wynożiła cena za najlepste cielęta za cen- 
taar żywej wagi w Lipsku 126 do 130 marek. Cenę tę prze- 
króozył zatem Pick przeciętnie o 10 marek. Kilka dni pó- 
źniej sprowadził znowu 04 sztuk cieląt ma targ w Lipsku, 
które zakupił również w Berlinie. Cena kupna wynosiła za- 
tem razem 14,495.10 marek, koszta transportu z Berlina do 
Lipska wynosiły 270.70 marek, tak, że Piok w tym wypadku 
zatobił 1,457.75 marek. Miał on zatem na 145 cislętach w 
przeciągu 7 dni czystego zysku 2.500 marek, Według ze- 
tnań rzeczoznawców wynosił w czasie pokojowym normalny 
zarobek na cielęciu lub owcy 8—4 marek pod odciągnięciu 
kosztów. Sąd uznał, że w sprawie tej Pick dopuścił się 
przekroczenia cen maksymalnych I skazał go na 1500 marek 
Eray way. 

Ochrona nietoperzów. We „Frankfurtert Zeitung“ czyta- 
my: Bawarskie Tow, ornitologiczne zwraca uwagę na konie- 
czność energicznej ochrony nietoperzów; w niektórych oko- 
licach poczynieąe już potrzebne ku temu kroki. W pewnej 
miejscowości wybudowano wielki drowniany gmach, w któ- 
rym mają się gnieżdzić i obronić nietoperze. W walce z owa- 
dami, pustoszącymi i niszczącymi winnice, sady i warzywne 
ogrody, nietoperze mają tę samą wartość, co ptaki. Energi- 
cznie prowadzona od jakiegoś czasu ochrona ptaków wpły- 
nęła znacznie na zmniejszenie się liczby owadów.. Bardzo 
wiele szkodliwych ciem lata jednak głównie w nocy, kiedy 
wyjąwszy sowy, ptaki śpią. Dlatego zwrócono tersa £zcze- 
gólniejszą uwagę na latające także w nosy nietoperze, do- 
(w uważanę przez lud za szkodliwe i tępione gor- 

©. 

Przeciw iępieniu ptaków. Ze przykładem Stanów Zje- 
dnoczonych, które zabroniły wywozu i przywozu piór pta- 
sioh, zamierza Anglia za pomocą specyalnego prawa położyć 
kres tępieniu ptaków. W Londynie odbyło się niedawno 
wielkie zebranie, które postanowiło stanowczo się tego do- 
magać. Jeden z członków zebrania James Bucland, w refe- 
racio swoim podał daty, świadczące o niemiłosiernem tę- 
pieniu ptaków. Według urzędowej statystyki handłowej w 
przeciągu ostatniego reku sprzedano 20.176 rajskich ptaków, 
17.711 kolibrów, 5.704 lirogonów itp. Ochrona ptaków po- 
winną obejmować nietylko te ptaki, których pióra zę uży- 
wane w hkandłu, ale także rzadkie gatunki ornitolsgiczne, 
tępiona nieoględnie. Tak np. referent widział na jednej z 
wysp amerykaśżekich stada albatrosów, licząca wiele tysięcy 
sztuk. Kiedy tego roku przejeżdżał koło tej wyspy, zastał 
zaledwie kilkaset sztuk. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Dostawy. Dyr. kolei państw. zwraca u stron intereso- 
wanych na rozpiaaną w gazecie Taror A 15 
b. r. dostawę drzewa budulcowege I rzniętego na rek 1917 dla 
© k. Dyrekcyi kolei państw. w Krakowie: 

Bgsamiea kwalifikacyjne na nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych przed o. k. Komisyą egzamiazcyjną w Bochni roz- 
poczną się dnia 9 października 1916. Podania, zaopatrzone w 
przepisane dokumenta, nalęży wnosić przez ofnośną o, k. Radą 
szkolną okręgową najpóźniej do dnia 8 października 1916. 


NEKROLCGIA, 
W Radzyniu w Królestwie Polakiem zmar 14 czarwca 
b. r. Franciszek Dzięciołewaki, długoletni administra- 
tor dóbr Wohyń, przeżywszy ias 78. 


Składki złożone w Administracył „Głosu Naredu*. 


Nędza w Warszawie. N. N. K 5. 

Czerwony Krzyś: Marya Falandyszowa K 1. 

Na Samarytanina Polskiego: Ludwik Wiśniewski, Rawa ru- 
ru ze sprawy karnój L 588/16 u p. sędziego Myszkowskiego 


Na T. S. L. Robert Ignacy Kapa, Wołoczyska, z okazyi 
ślubu swego z p. Kazimierą Szujską K 10. 

Boe 28, oficyaliście: Ks. J. P. kał. £ » 

om s na Prądniku Białyna: Antoni Feliks, o 
dzieci szkolnych K 18.14. 
g S wdowa po weteranio, Barbara Mrdaczek, Nowy 
ącz ? 

Na cele Legionów; Urząd parafialny w Chołojowie, Dzień 
Benedykta XV, zebrane w kościełe na inwalidów Legionistów 
K 30, Robert Ignac yKapa, Asystent kolei Wołoczyska, x okazyi 
ślubu swego z p. Kazimierą Szujską w Oleszycach K 10, Tow. 
Kasynowe Rzeszów, składka członków K 28.70. 

Wdowy i sieroty y iegionistach: Anna Stożkówna, złożone 
przez Rataja K 4, i Gocaię K 4, razem K 8, Bronisław Sioro- 
sławski, wygrany zakład od p. Witolda S. K 6, Anna Dankó- 
wna Nauczycielka, jako dochód z przedstawienia amatorskiego 
siłami dzieci szkolnych w Jasiennej K 40, Komitet Pań opie 
nad rannymi w Ostrawskiem na sieroty po Legionistach K 25, 
Liga Kobiet w Truskawcu, uzbierane podczas Załobnego nabo- 
żeństwa za poległych K 48.70, K. K. K 20. 

Nedza w Warszawio. N. N. K 5. | 

K. B. K. Ks. W. na głodnych w Królestwie K Bf. J. RL 
K 2, Urzędnicy Tow. Ubezpieczeń na ręce P. A. Wojciechow- 
skiego, jako ratę za sierpień K 118.10, Rodzina SIM zamiast 
wieńca na trumnę Ś. p. Maryi Rotha K 40, A. Q. Siediecki, T. 
Trzciński, R. Woyczyńáski po 10 K, razem K 80, A. Sucheni 
K 18, C. K. Semina nauoz. męsk. St. Baez K 94, Stan. 
Woda K 10, A. P. K 2, J. D. K 2, Wszyscy trzej z Drohobycza, 
razem K 13, M. Szymańska, Wiedeń K 15. . 

Ratujcie dzieci. X. W. K 50, Konstanty Migdałło, Wiedeń 
K 15, Antoni Kaliski K 7, Rs. 3, Antonina Munkaczy, Mników 
K 4, Henr. Tyszkowski, Bt. Obrzód, A. Robakowski, Biała K 16, 
Ka. Karol Krokoszyński, Złożone przez młodzież konwiktu w 
Chyrowie K 25, Aniela Wierzbicka nanoz. szk. wydz. w Gor- 
Icach od siebie K 8, od uczenie kl. I. K 12. a 

Komitet Ochreaki miejskiej AL Krasińskiego 12: P. Mali- 
nowąka K 2, Zofia Tulicka nauczycielka, Brzostek K 5. 

Wikiacz Jan chory roznoelciel, E. J. G. K 4. 

Na Litwę: Redzina Rethe zamiast wieńca na trumnę śp. 
Maryi Rothe K 10, Kazim. Krasicki, Tarnów, K 15, Adam Kroebl 


K 20, H. M. K 16. 


~ PE EE o e E S e a 


Wiadomości gospodarcze. 
Zboże na zasiew. Od gal. filii Centrali pasz otrzymuje- 

my następujący komunikat: Rozporządzenie c. k. min. roln. 
z 26 lipca b. r. reguluje obrót zbożem przeznaczonem na 
zasiew. Za zboże w rozumieniu tego rozporządzenia uważać 
należy: pszenicę, orkisa, jęczmień, hreczkę, owies, proso 1 
kukurudzą. Rosporządzenie rozróżnia cztery rodzaje zboża 
na zasiew: Oryginalne zboże siewne, pierwszy odsiew ziarna 
oryginalnego, zboże uznane, zwyczajne zboże siewne, 3 
ne zboże siewne mogą aprzedawać % wolnej 

ręki, jednak zawsze w imieniu Wojennego Zaklada obrota 
zbożem ci producenci, których upeważni de tego c. k mini- 
ster rolnictwa na wniosek krajowej Rady kultury lub To- 
warzystwa rolniczege. Podania © przyznanie tego prawa 
wnogió należy do odneśnej Rady lub Tewarzystwa s poda- 
niem odpowiednich szczegółów. Do ceny tego zboża można 
doliczyć jeszcze osobno K-15. — Sprzedał zaś odbywać się 
mosi w płombowanych skrzyniach lub worach. W Galioyi 
plombowania dokonuje rolnicza stacya doświadczajna we 


Stu. 3. 


Lwowie. O dokonanej sprzedaży i wysyłce należy zawiado» 
mid Hlię krajową Wojennego Zakładu obrotu zbożem. 

Na zboże uznane i pierwszy odsiew ziarna oryginalnego 
musi się producent postarać o certyfikat, który wydają ko- 
tuisye dia uznawania zboża. Zboże te musi być sprzedane 
jedynie za pośrednictwem Wejennego Zakładu obrotu zbo- 
żem, Można przytem żądać przy zbożu ozimem do dnia 15 
listopada 1916 r., zań przy zbożu jarem i pszenicy przewód 
ca do dnia 15 kwietnia 1917 r. za pierwazy odsiew ziarna 
oryginalnego K. 8., za zboże uznane K 6 za 100 kg. ponad 
cenę ustanowioną, przyczem prowizyę Zakładu i komisanta 
opłacań ma kupujący. 

Zwyczajne zboże do siewu dostarcza Wojenny Zakład 
obrotu zbożem policzając cenę o 3 korony wyższą od„nor- 
malnej, która to różnica przypada rolnikowi dostarczające- 
mu dobrze oczyszczona ziarna na zasiew. O ile Tawarzystwa 
rolnicze nie są osobnymi komisantami dla zboża siewnego, 
winien Wojenny Zakład obrotu zbożem posługiwać się ich 
opinią co do wyboru odpowiedniego ziarna na zasiew. De- 
zwoloną jest wymiana zboża na zasiow pomiędzy rolnikami 
za zezwoleniera odnośnej władzy gminnej, względnie polity- 
cznej, która w każdym wypadku winna o te mzawiadomić 
Wojenny Zakład obrotu zbożem. 


Powyższe zasady odnoszą się również do owoców strą- 
czkowych, które mają być użyte na zasiew. Przedziębior- 
stwa dostarczające owoców strączkowych jako zielonej ja- 
rzyny mogą użyć na zasiew ilości pozostającesim we wla- 
snem gospodarstwie. O. k. minister roln. może zezwolić kon- 
cesycnowanym handlom nasion i krajowym instytucyom 
rolniczym na sprowadzenie owoców strączkowych do sie- 
wuod przedsiębiorstw, trudniących się ich dostarczaniem 
w tym celu, O. k. ministrowi roln. musi być w tym kierunku 
przedłożony wniosek przez c. k. Stacyę dla badania nasian 
w Wiedniu. W tych wypadkach może zezwoliś e. k. ministsr 
również na pobieranie wyższych cen. Sprzedaż muzi stę od- 
bywać jednak w zamkniętych naczyniach I przez Wojenny 
Zakład obrotu zbożem, które w udzieleniu zezwolenia zosta- 
je zawiadomiony. Sprzedający te naslona musi prowadzić 
dokładna zapiski, w które Wojenny Zakład obrotu zbożem 
ma wgiąd. 

Dostawca nasion do siewu jest obowiązany do dosta» 
czenia wiernłe z próbką i jest odpowiedzialny za rzetelność 
oznaczenia gatunku | jakość zboża. 

Widoki żałw. W „Berliner Tageblatt" pewien rzeczo- 
znawca omawia widoki żntw. Wywedy jego odpowiadają 
poglądom i nadziejom adrainistracyi rolnictwa. Conajmnieg 
spodziewać sę należy przeciętnie bardzo dobrych średnich 
zbiorów, przyczem w wielu częściach Niemiec plony wy- 
padną bardzo dobrze. Po zwiezieniu zbiorów wyżywienia ca- 
łego narodu będzie zabezpieczone. Przy oszczędnej gospo- 
darco niema obawy, by naród niemiecki miał cierpieć rze- 
czywisty brak czegokolwiek. 


Wiadomości ed wywiezionych da Resyi, 


Z Kopenkagi ctzermnjinz dalszym nią, 
gu nas wy osć. lezi 
£ sa Żasi wywieziony 


Działak Wacław, oficer, zawiadamia matkę Stanisła- 
wę, siostrę Zofią i brata Bronisława z Warszawy, Hoża Nr 
9, krawnych i znajomych z Kalisza, Opatówka i Konina. że 
żyje i zupełnie zdrów. 

KRlemona I Janina Ozarnanny zawiadamiają rodziców 
Bohackich z Barcza, grodzieńskiej gubernii, ż6 wszyscy £% 
zdrowi i powodzi się dobrze. Kazik pracuja z Klemensem. 
Mieszkają w. mieście Bobrze, molylowakiej gub. 

Leon Domaniewski zawiadamia matke i braci x 
Wolniey 1 Zapola, gub. kaliskiej, że ma zajęcie w C. K. 0. 
F. Sieradzki zdrów, gospodaruje na wsl F. Rosławi, gub. 
smoleńskiej. 

Stanisława Załęska zawiadamia rodziców, Józefa f 
Leokadyę Załęskich z Romanowa, pow. makowsk,, gub. łom» 
żyńskiej, że jest zdrowa, ma dawne zajęcie. Pisać do Miń- 
ska Lit, poste-restante i do Związku Ziemskiego Wszech- 
rosyjskiego, Szpital dra Nikitinoj. 

Emilia Korsak prosi pp. Adolfową i Kajstanową Kor- 
sakowe, drową Karasiową i Waleryę Gieczówską z Wilna 
o wiadomości. 

Seweryn Popkowskł i Jan Chudziński z Chludeień, pow. 
kolneńskiego, łomżyskiej gub., zawiadamiają, że są zdrowi, 
w Nowosokolnikach, pskowsk. gub. (usliennaja zapasowa 
piekarnia). Prosi żonę Zofię Popkowską i rodziców Sewe- 
rypa Popkowskiego, Aleksandra Chludzińskiego i szwagrź 
Józefa Gromadzkiego o wiadomości, o miejseu ich pobytu. 

Marya i Piotr Szymazowacy, zawiadamizją krewnych I 
znajómych z Królestwa, że są zdrowi, mieszkają w Smoleń- 
sku, ul. Awramiewskaja 29. Proszą o wiadomości o sobia 
i Wiktorze Szymanowskim z Warszawy, Wielka 6. 

Bronisław | Edmund Malionow-Melech w Krasnojarsku, 
proszą rodziców Michała i Maryę Malienów-Melsch w Wil- 
nie Antokoł, Podiasny zauł, dom własny o wiadomości czy 
zdrowi, czy dom cały, czy otrzymali 2 razy wysłana pie- 
niądze po 100 rb. 

Wileniec Nickał prosi znajomych o wiadomości o rodzi- 
cach Jerzym i Annie i o bracie Franciszku Wilencach z [ze 
belina, gub. grodzieńskiej, pew. wołkowyjskiego i zawia- 
damia, że mieszka z rodziną w Rosławiu, gub. smołeńska, 
pracujes w ©. K. O., siostry, Marya i Jadwiga z mężem ł 
dziećmi mieszkają w Moskwie. Wszyscy są zdrowi. 

Bartoszewski Kazimierz z Ekaterynosławia, szkołą 
miernicza, zawiadamia siostrą Stanisławę Janczar z Lo- 
wicza, warsz. gub., ul. Zduńska, matkę Helenę Barteszew- 
ską i p. Zofię Dąbrowską z Warszawy, Chmielna 21, że 
wszyscy są zdrowi. , 

Feliks 1 Janina Skorupscy z Wacławem Bojakowskim 
w odpowiedzi na zapytanie zawiadaminją księdza Michała 
Hellicha w Obrazewie, poczta Sandomierz, ziemia radom- 
aka, że sẹ zdrowi. Feliks na posadzie dawniejszej — Wacek 
pracuje w biurze kolei Moskiewsko-Kurskiej, Mieszkają ram 
zem w Moskwie. ui. Tatiszczewa nr. 24 m. 8. Proszą o wiado* 
mośsi o sobie, matce i Irce. p - 

Jan Głernatowski z oórką Janiną proszą o zawiadomie- 
nie Józety Giernatowskiej Warszawa, Wronia 5, Boiesiawe- 
stwo Krzętowskich, Warszawa, Pańska 111 Antenizy Braun, 
Warszawa, Współna 5, Teresy Andrzejowskiej, Litewska 8, 
Florentyny Klein, że mieszkają w Moskwie, Nikutski bul- 
war 23 m. 2, d. Preóbrażeńckiej — %0 są zdrowi synowie: 
Julian w wojsku, Aleksander w Piotrogrodzie, Lucyan zgi- 
pal w bitwie. Kołmaczewski 4 m. li są zdrowi. 

Szmidt Henryk zawiadamia rodziców i brata Aleksan- 
dra w Wyszkowie, gub. warez., że jest z rodziną zdrów, 
pracuje jak poprzednie. Świderski Wincent- zawiadamia 
Żenę Aleksandrę i dziseci w Warszawie, Chmielna 92, że 
zdrów, pracuja w „Sojuzie”, wszyscy mieszkają w Robruj- 
sku gub. mińsk., Chutor Młynok nr. 52. Proszą o wiad- 
mości. 
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Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 14. sierpnia 1916, 
Urzędownie donoszą dnia 18. sierpnia 1916: 


j Wschodni teren. 

Front wojeE jenerała kawaleryi arcyksięcia Karola: 

Na południe od Worochty utrzymały nasze wojska 
swe pozycye wobec nowych gwałtownych ataków. Nie- 
przyjacieł miał pełne niepowodzenie. 

Bezpośrednio na zachód od Staaisławowa zestały 
odrzucone dwie rosyjskie dywizye w zaciętych walkach, 
dzień i noc trwających. 

Na północ od Dniestru znajdowały się w walce po 
naszej stronie tylko oddziały o podrzędnej sile. 


burga: 

Na zachód ł północny zachód od Załoziec odparła 
armia jenerała pułkownika Boehm-Ermollego ponowne 
masowe uderzenia rosyjskie. 


W obszarze Brodów jeden c. i k. lotnik ‘bojowy za- i 


palił strzałem nieprzyjaciełski samolot „ATbatros“, któ- 
ry spadł. 

Na Wołyniu i nad Stochodem walka osłabła. Zestało 
wiarygodnie stwierdzonem, że przy ostatnich, zupełnie 
nieudałych atakach nieprzyjaciela ua front Stochedu 
brały udział także wszystkie oddziały rosyjskiej gwar- 
dyi i że poniosły przy tem jeszcze cięższe straty, niż fn- 
ne wojska nieprzyjacielskie. 

Włoski teren. 

Włosi wyruszyli z wielkiemi siłamł na nasz zowy 
front między morzem a Monte San Gabrłele. W odcinku 
na wschód od doliny Valone musiały nasze wojska ode- 
przeć kilka ataków. Do bardzo zaciętych walk przyszło 
Enowit na wzgórzach na wschód od Gorycyi, gdzie roz- 
biło się siedm szturmów nieprzyjaciela wśród najcięż- | 1 
szych strat. Od początku włoskiego ataku pezostało w 
maszem ręku 5000 jeńców, w tem przeszło 100 ofice- 
rów. 


Południowe wschodni teren. 


Prócz zwykłej działalności bojowej nad dolną Vo- 
fnsą nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Zast. szefa sztabu jeneralnego y. Hoefer m. p. p. 


Wydarzenia na morzu. 
W nocy z 12. na 13. bm. kale lotnicze w Campalto 


Koło Wenecył zostały zupełnie zniszczone przen eqkadrę zła 


kydroplanów. W jednej hali eksplodował okręt powie- 
trzny, przyczem buchnął płomień na wysokość 500 mo- 
trów; druga hala spłonęła bea ckspłozyj, Rówsocześnłe 
ebrzuciła Inna eskadra hydropłanów bombami u bardyo 
dobrym skutkiem halę samolotów w Gorgo, raktady ko- 
Ko Grado, baterye u ujścia Soczy I zakłady Adrii. Stwier- 


dzono znaczną ilość celnych strzałów na zakłady lotni- noszą. Komunikat włoski z d. 10 eiepnia. Operacye w od- 
eze i pół tuzina pożarów. Trzecia eskadra wzyskała wię. | cinku Gorycyi rozwijają się w dalszym ciągu szczęśli- 


kszą ilość celnych rzutów na baterye u ujścia Soczy I 
na wojskowe urządzenia w Pieris I San Casziano. Mimo 


gwałtownego ognia obronnego przy wszystkich atakach licznych wzgórz z linii Vertojbica żywo ostrzeliwane. Na- 


wszystkie samołoty powróciły w dobrym stanie. 
Komenda floty. 


e e e e 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 14. sierpnia 1916. 
Wielka główna kwatera donosi dnia 13. sierpnia 
1916 roku. 


Zachodni teren. 

Między Tkiepval a Sommą nasi sprzymierzeni prze- 
elwnicy zebrali wczoraj całą swoją siłę do jednolitego 
ataku, który, po ograniczonych wałkach popołudnio- 
wych w odcinku Oviilers—Pozieres, w nocy wysunął się 
ma całej linii. Wśród najcięższych strat dła atakującego 
uderzenie między Thiepvał a Guiliemont załamało się. 
Dalej na południe aż do Sommy staczaliśmy ciężkie wal- 
ki zblizka z wciąż nadbiegającymi Francuzami, Walki 
te trwały w a A SA EDN 
£ą jeszcze w toku. 

Tuż na południe od Sommy rozbił się jeden atak 
francuskł na Biaches bez reszty już w naszym egniu. 
Na reszcie frontu nie zdarzyło się nic ważnego. Nasze 
patrole na północny wschód od Vermelles, pod Combres 
tna południe od Lusse wzięły jeńców w nieprzyjaciel- 
skich liniach. Przedsięwzięcia nieprzyjaciełskich oddzia- 
łów wywiadowczych w wielu punktach zostały odparte. 

Na południowy zachód od Bapaume zestrzełono an- 
gielski dwupłatowiec. Porucznikowi Franklowi, który 
brał udział w skutecznych walkach powietrznych na po- 
łudnie od Bapaume 9. sierpnia, cesarz nadał order „pour 
te merite“, 

Wschodni teren, 

Front Hindenburga: Rosyjskie uderzenia na polt- 

dnie cd Smorgoniów ł pod Lubleszowem pozostały bez 


skutku. Na zachód od Załoziec zostaly odparta niegrzyt. wych stanowisk austro-węgi. 


jecielskie ataki, 


Front arcyksięcia Karola: Na zachód od Monaste-| karabinów maszynowych 


rzysk, tudzież na froncłe Bystrzycy na południowy za- 
chód od Stanisławowa zostali atakujący Rosyanie od- 
parci po części przez kontratak, 


Bałkański teren. 
Na terenie bałkańskim nie było wydarzeń, 
Naczelna kierownictwo armil, 


rzy Berlia. (Tel pryw.) „Berliner Tı Tageblatt | 


Frout wojsk jenerala polnego marszałka Hindesq- |mi, których znaczenie, wnosząc £ ogólnego położenin, 


„GLOS NARODA 


Nowy okres walk. Bukaresztu: Bającie Gorycyłi wywarłe naturalnie 
(ga eco emorałne w Bukar , WB 
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Reichspos s w zaj |ko poważna praza rumuńska oceni sytuacyę zupełnie 
zezwoleniem kwatery prasowej ący: telegram | spokojnie. 
o korespondenta Kizchl Ak ons « Ostatnia mne piara Roumaine“ pisze: „Zajęcie Goryoyi, 
a na, froncie rosyjskim stanowią nowy, rozdział która jest kupą gruzów, stano ze widoczny su- 
ofenzywy rosyjskiej. Są one powtórzeniem gó | kces Uaderny, trzeba jednak pamietać, że właściwa|s 
czerwcowych, zmierzających do przełamania skrzydeł, | linia obronna austryaoka znajduje się na 


by w następstwie tego sukcesu przez zagrożenie z flanki |wsohodnim brzegu Soozy. 
okrążyć lub zmusić do ustąpienia centrum sprzymierzo- Oczywiście — prasa przyjazna czwórporozumieniu 
mych. Bprzymierzeni zachowują na razie jeszczą s ta - | podaję tomentarze inne, odbiegające znacznie od tojini 


nówisko defen zywne i zadawałają się õn- 
waniem przeciwnikowi ciężkich strat. 

W Karpataah lesistych i na południowo-zacho- 
dniej Buk ówinie utrzymali się GR a wie >, na 
wszystkich w ostatnich dniach uzyskan: yskanych 
skach, W obszarze między Prutem a ei 
należy się liczyć z nowemi wietkiemi walka 


spokojnej oceny. 


Ciężkie walki nad Sommą. 
Berlin. (Tel. ) EO „Dutsche Tagos- | Ang 


zeitung“ tolegratujo pod datą 18 b 
> „zdaję i i wczoraj Sdbyłą a się największa! wał- 


dE ak i pod i po Nieprzyjacłeł szturmo- 
miie h e nio zdziałał nicza- 
więcej prócz skutków! lokalnych. Pod Guille- 
Eont mim sig w pozycye niemieckie, zostat jednak 
natychmiast wyrmicony. Pod Maurepag odparte eil- 
ne ataki wśród ełężkich strat po stronie sztermuj 
Pod Olery wdarły się znaczne siły, francuskie, 
wkrótce potem odebrano im większą za a zdob: 
obszaru. Gwałtownie atakował nieprzyjacieł hide 
Thiepval a Semmą, koło esu jent portin 1 
koło Pazioros, wszystkie ataki jednak zostaly 
odparte, tylko tu i owdzie walczy się jeszcze. 
_ Ciężkie ataki francuskie odirzucono jeszcze Lie 
iaumont, gdzie wróg po trzykroć atakował, 
Japończycy w armii rosyjskiej. fasem Tumin na południe od Fleury ł koło lasu 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Za zezwoleniem kwatery pra- | Laufoe. Należy wkońcu wymienić skuteczny|e 
sowej donosi „Oest Morgenzeitung*', iż według zeznań | atak gazowy, ph mein przez Niemców! naj froncie 
(ki znajduje się obecnia w. wojsku rosyjskiem |Y preb, 
2.000 Japończyków. Cesarz Wilkołm we Flandryl, 


Nowe powołania w Rosył. Berlin. (B. kor.) Cesarz niemiecki po powrocie na front 
zaa (Tel. pryw.) W Rosyi odbywają się nowe |zachodni odwiedził oddziały armii i marynarki, stojące na 
powołania rekrutów, które ohejmują następujące kate- | wybrzeżu flandryjskiem, poczem udał się przedewszystkiem 
pospolite ruszenie pierwszego powołania od r.|do obszaru Bomme, aby walczącym tam wodzom i: woj- 

6 4 do "1916; należą R odc z a już raz |akom wyrazić wdzięczne uznanie. Cesarz powitał przy tem 


= więcej razy yć eir jak | wojska właśnie powracające z pola walki. 
SCP 
liczne 


aie bedzie mniejsze niż walk 


, ze: z 
Bu 


zyjekich,. a to ze o Iragin na nowe RAE znaj- 
ydniowe 


bądzie z można oznaczyć Ai po Seaia ugrupo- 
waniu. 


epa r rooku sei tre, © Atak powistrzny ma Dover. 
od r. 1901 do Londyn. (B. kor.) Ursędowo donoszą dnia 12. bm. 


pospolite ruszenie drugie 
1916; tu należą również grupy zwolnio- | Dwa nieprzyjacielskie hydroplany cw po- 


nych dotychoraa np. jedynaoy ; 8. Menonici, którzy prze- iu nad Dovremi rzuciły 4 bo: Rip 
cą gej do służby Ap 607 4. ludy obcej rasy. Budły żadnej szkod. dy. Jeden oficer i a 
np. kx © b itd. od 19 de 82 roku życia. ge = m ydroplany zostały, zarz W ke 
u MOIZ, 


Litwacy na front! 


Krystyania. (Peł. pryw.) Na podstawie porozumie- Z Rumunii. 


nia z rządem rosyjskim spi: wydały obę- 
enie znaczną liczbę ME z 4 (5 mają : Żądanie przemarszu? 
być woieleni doarmiirosyjsk ej. Wśród nich Bukareszt. (Tel. pryw.) „Drepiateać! donosi: Amie- 


sią 25.000 żydów rosyjskich. W Bkan- 


dbywają się liczna zebrania, protestujące prze- sador romyjski podjął kroki u rządu 


rosy jakiego, żeby 
uzyskać przemarsz wojsk adt tk; przem 


e stoczona wi obecnej wojnie, zarówno nad. 


Nr.893 


a 


tych, ga si majduj ię ywa 1 p 
E e e E 
o swoich iaz su Í z 
y Tatawin a Dehibad. Otomański 


całą strefę 
księżye błyszozy w tych ws 
sytuacya jest i w Bonghant hie pa e: 
ne przeciw emirowi 

pw. przeszły do sił wi emi, 0 "miało tgl 
skutek, że połączenia Budanow 
gipióm poor AAE M Kala 

ngay nieapoal pomijał sposobności, żeby dana 

także f tym razem wśród o; ryc 7 

ża stawiał Anglikom dzielny, opór. 
ska Egiptu za każdym razen, ile rdarzy! sip soda 
nie waha eblawiać swoje sympatya dła 
aago: teręrystyczna, zaprowadzonę pr 


Naji) wzmocniły; tylko te uczucia 
a: i wierności dla kalifatu. 


Biuletyn bułgarski. 


Zotia. (B. kor.) Aj. tel. bułgarska. fi. siepnia: 
neralny sztab onosi: Dnia 9, bm. ostrzeliwała s, 
peana artyleyya przez na dzień bez prze 
. | wysunięte pozycye de e poładnio wj 
jeziora Dejran. Bnla 10. ja rano nieprzyjacić 
o | skie kolumny idące do ataku na te pozycye pod 
trzechgodzinnego gwałtownego artyleryi, 208 
ogniem zaporowym rozprószone, przyczem poni. ga 
czne straty. Potem zmuszono nieprzyjacielską artylery$ 
do milczenia. Popołudniu ponowił kk m de 
monstracyjne ostrzeliwanie naszych po: 8 
i reszcie frontu słaby ogień Zw i utarc 
>= 


pod 


Wiadomości telegraficzne. 


(Talegramy »Głosu Narodue z dnia 14. sierpnia). - 


' Sprostowanie kr. Karolyl'ego. 
Budapeszt. (Tel. ER Węgierskię Biuro koresp- 
stwierdza, że sprawozdanie z mowy hr. Karolyi'ego P% 
dane = nieściśle. Fo N oazę mowałs! 
zj: e sprawami pokoju o rę nego 
koju za wszelką cenę. Sam hr. Karolyi stwierdzi 
2i , że umyślnie zaniechał 
gdyż zdaniem jego byłoby błędem, gdyby: był sł 
jakiekolwiek wogóle oświadczenie o „ych kwesty: 


(Dla porównania podajemy odnośny ustęp mowy hr. Ś 
ariy | rolydtego w brzmieniu pierwotnem: Hr Hr. Karolyi zastrzejć 
się stanowczo przeciwko oetmaaT airman |. 
oszczególnych RR E arani on 
jezd a Gl poka u e i NóóĆ cenę $ by” 
za zawarciem K a na raj: e jakob 
wiadnie t ten monent RE ni 


Pianaso R 


w. gwałtowi angielskiemu. Rumunię. Reprezentanci tw: cen: osteo- enh „k ational pI is 
FR”, ra p gii Brai że a PTY A wiedeński i berliński sej Potok zag, pt Fong 

Wojna z Włochami. hd się, protestem rządu. romniskiega, lesz |szłonków komisył o gata 
sażądają od Rumunii zbrojnega ganni: s sojusznikami w onis koni 

Komunikat włoski. wobec inwazył iej. myd dla Rosyi środków pioni i oświ 
Wiedeń. (Tel. pryw.). Z głównej kwatery prasowej do- Warunki Iuterwencyf, Roya ma zapewnione dostateozne ir ; 

Basila. (Tol. Mo na; zenlo wojny, Zaciągnięte pożyczki 
pryw.) „Taegliche Rundscknu" donosi gożarminowe. 


ze Sztokholmu: Prasarosyjska zachowuje się c o- 
razaceptyczniej wobec interwencyi rumuńskiej. 
Rumunia gotowaby była wystąpić tyłko pod warunkiem, 
że Rosyanie poczynią znaczne postępy na terenie gali- 
jare i pod warunkiem zagwarantowania, że Rosya 
roni Rumunię przed napadem bułgarskim, 


Izba w elerpniu. 

„Wiedeń. (Tel. pryw.) „Acht-Uhr-Blatt'* donosi z 
Bukaresztu: „Młinerwa' dowiaduje się z kół politycz. 
nych, że na ostatniej radzieministrów uchwalono 
jeszcze w siorpniuzadecydowa ć, czy Rumunia 
wda się w wojnę. 

Rada ministrów postanowiła zasadniczo, Że par- 


wie. Po naprawieniu mostów kontynuowano przeprawę 
wojsk na lewy brzeg Soczy. Konnica ł oddziały rowe- 
rzystów wysunęły się ku wschodniej oząści miasta, z oko- 


sze śmiałe oddziały napadły w wielu punktach we wspania- 
łe przeprowadzonych atakach na przeciwnika, zadały mu 
ciężkie straty i wzięły zwyż 100 jeńców. Na wyżynie K ra- 
su zniszczyły nasze dzielne wojska w nadzwyczaj ciężkiej 
walce potężną nieprzyjacielską linię rowów na półmoon 
wschód od Monte San Michele i obsadziły Bosch 
ni. W punktach koncentracyjnych dla jeńców zliczono do- | 
tychczas 268 oficerów i 12.072 żołnięrzy; dalszych jeńców 
dostawia się. Po nieudałych wysiłkach, by uwagę naszą 
odwrócić tudzież działalność naszą nad dolną 8 o 0 sq poha- 
mowaóć, podjął przeciwnik niespodziewane, gwałtowne ataki 
tudzież intenzywne przedsięwzięcia artylerył na wielu pun- 
ktach reszty frontu, jak w Tonale, Judykarii, Val Lagarina, 
na Pasubio, Monte Cimone, tudzież na Mrzlim (Krn), jednak 
wszędzie utrzymaliśmy stanowiska w swych rękach. Eska- 
dra złożona z 18 aparatów systemu Oaproniego wykonała 
wspaniały atak powietrzny na Prvacina i Dornberg. 
Na zakłady kolejowe i magazyny wojskowe rzucono z wido- 
cznym skutkiem 8 tony a wybuchowych o wiel- 
kiej sile ekeplozywnej. Mimo silnego ognia obronnego i kil- 
kakrotnych ataków nieprzyjacielskich latawców, s których 
jeden został zestrzelony, wróciła nasza odważna eskadra 
nienaruszona. Nieprzyjacielscy lotnicy rzucili liczne bomby 
na Wenecyę, zabili dwie osoby cywilne i wyrządzili nie- 
co szkody, 


zwołany: na nadzwyczajną sesyę, w ciągu któ- 


rej Aa udzieli wyjaśnień w sprawie polityki zagrani- 
czne, 


Głosy. włoskie. 
Zurych. (Tel. pryw.) „italia“ zamieszcza rozmowę 
z rumuńskim mężem. stanu, który: zastrzega się, że nie- 
ma co liczyć na pewną interwencyę Ru- 
mu niż, która zależy w znacznej mierze od wypadków 
wojennych. „Popolo d'Italia“ potwierdza wiadomość, że 
Resyazapytywała rząd rumuński, jak się zacho- 
wa, gdyby wojska rosyjskie 4okonały 
PIZOMATSZU przemocą. . 


Na frontach tureckich. 


Biuletyn turecki. 
Konstantynopol, (B. kor.) Agencya/ WiIIA. 12. sier- 
poia. Główna kwatera podaje d 
Front perski: 


Domesti włoskie. 
Rzym. (B. kor.) Agencya Stefaniego. Sprawozdanie su- 
stro-węgierskie podaje kiika punktów e dórakidceć woj- 
skowym, które podczas ataków w dniu 10. b. m. w W en'e- 
eyi zostały skutecznie ( niewątpliwie zaatakowane. Wobeo 
tego stwierdza mię, że rzucone bomby: wywołały tylke 
lekkie peźary w mieście 


wyrzód umocnione stanowiska na 00 | tej miej- 
Na wytynte Doberdob, gcowodci. o i ri] i na lowem AA ska nasze 
Wiedeń. (Tol. pryw.) Za zezwoleniem kwatery tratak w odcinku Sunneh, Baneh i 


Tron 


sowaj donosi „N. Fr. Prosze": 
mostowego Gorycyit frontu na 
ną, położoną na wschód ed Gorycyii m wę i 


Rosyan ku wsehodowi t północy, 
atkakli Na prawem skrzydle woj- 
ska nasze 4 bsadziły wzgórza, opanowując Bitlis, 
ku południowi wyżynę O o mo m, pociągnęło równień z% jaj „ką rzakę Murat i usadowiły sią na półno- 
sobą częściowe oofnięcie trz ad 14 | en . W centrum £ na lewam skrzydle miejsozmi 
pda zebodniem Ara OBY DATDA CE | wrajło opit, style. Miej więcej Awie kompani 

eber 
aiii ko WEI vrer sh do % zo gr A Fw rozpr. ə ESR pad ar- 


doliną Wippaoh, zostali jednak ogniem  atyiayi 1|byto 
ea aka za ema 


wschód od Gorycyś raatakowajł 
stanowiska austro-wągierskie. 


owegor 
rypolfisu rozciągającym 
się na zachód od Sart aż do tunetańskiej granicy, mie- 
Elma już eni jednego włoskiego żołnierza = wyjatkiem 


Prasa rumuńska a szeń 


Plebiscyt w sprawię wysp dnóskich. 

Kopeuhaga. (B. kor) Folketing w dalszym H 
obradował nad kwestyą odstąpienia wysp àu 
skich zachodnio indyjs zeń Ameryce. g 
skarbu zapro EE wsządzenie głosowania lud0: 
wego, w któremby wzięli udział takie wyborcy dcp Na 
ni przez nową konstytucyę, a więc także kobiety i 
Prezydent ministrów odrzucił porządek dzienny posła 0p% 
zycyjnego, domagający się, aby o taj kwestył rađe owa 
parament, któryby ł z nowych wyborów. 
miast, fak oświadczył prezydent ministrów, gotów jest d 
puśció do cbm unue. 


ament rumuński w drugiej połowie sierpnia będzie sky 


E? Trakrwiie wpyrót eusan a 
N uptiu | w éla Ca każtogo zajiagossu 


gakruniam zśalerzajęcan bti 
ji zartqlaniech, ASELI, 


Iednansy, przy balacż 
płaza | pirośy È h 4. jam 


Bra Riczoera eż. 
Kotwiczny? 3 
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PEPE < NCR PO IZA "| 
Do naszych Czytelmików w Warszawie: 


Otrzymaliśmy zawiadomienie x Cesarskiegź 
Niemieckiego Urzędu Pocztowego Nr. 1. w W: 
wie, że „Głos Narodu“ otrzymawszy debit do ge: 
neralnego Gubernatorstwa warszawskiego, możlż 
prenumerować przez powyżej wspomniany 
pocztowy, co wielce Bzanownym Czytelnikom 
twi prenumeratę i przesyłkę przedpłaty. 
Prenumerata „Głosu Narodu” w Warszawie 
wynosi wraz z przesyłką: miesięcznie 4 K 40 b. 
kwartalnie: 18 K 80 h, półrocznie 24-K 60 bi 
; | rocznie 47 K 20 h. 4 
„Administracya „Głosu Narodu*a 


ww OZ 


„393 „Np 


KORESPONDENCYA 


rozdzielonych. 


Za jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adre- 

sem nadawcy i adresata, a nie przekraczającego 24 słów, 

należy przesłać 2 korony przekazem lub w markach 

pocztowych, za każde dodatkowe 10 słów 1 K, przy 

»owtórzeniach po 1 K 50 h za raz i wysłanie należytości 

tei pod adresem Administracyi „Głosu Narodu“, Kra- 
ków, ul. św. Tomasza Nr 30. 


Klenientyna Ślaską ze Skorczowa, poszukuje siostry swej 
Celiny z Kośmińskich Ciechanowskiej, która wyjechała z Brzę- 
ácia Litowskiego z dziećmi do Mińska, czy są} zdrowi. Od 

qa cay często ma wiadomości, Proszę o odpowiedź w „Gło- 
© Narodu“ i przedruk niniejszego ogłoszenia we wszystkich 
pismach polskich w Rosyi. 2141 


Wiktor Graniczny w Wiślicy zawiadamia Wacława Grani- 
czego i Henryka Przyborowskiego w Moskwie, że wszyscy w 
Wiślicy i Hrobrzu są zdrowi. Pani Klażyńska z Kaliną, Ma- 
ryan i Zofia Ochoczy są w Warszawie, a ciotka Henrykowa w 
Łodzi, Pisma polskie w Rosyi proszę o przedruk. . 3092 


Strapieni rodzice Szczepanowie Świtałscy, proszą o jaką- 
kolwiek wiadomość o synu, Franciszu Świtalskim, magazynierze 
słacyi Rabsztyn, drogi Nadwiślańskiej, który wyjechał 1 sier- 
pnia 1914 r. Rodzice są zdrowi z całą rodziną. Uprasza się o 
odpowiedż tą samą drogą, zaś pisma rosyjskie i inne o prze- 
druk prosi. Świtalscy, poczta Olkusz, stacya Rabsztyn. 3091 


Kaliccy z Kielc zawiadamiają rodzinę swoją, że my, Mali- 
nowscy z Warszawy i Mroczkowscy z Kiele żyją, są zdrowi i 
proszą o wiadomość tą samą drogą. 3102 


lgnacy Dekszel Kraków kol. pijarskie donosi ojcu Ja- 
nowi w Suce na Krymie, że jest zdrów i prosi o wiadomo- 
śei Prosi o przedruk w gazetach rosyjskich. 


Wacław Zaorski Byliny Stare p. Rawa, donosi żonie 
Ludwice, że mieszka w Bylinach, jest zdrów, Bucia: Gro- 
dzieka, Jan Hiner i Czesławowie wszyscy zdrowi i mieszka- 
ją, każdy u siebie. Ludwika Zaorska mieszka: Kijów Obser- 
watorska 9 m. 9. 3556 


Bronisław Pruszyński, Warszawa, Nowy-Świat 26—26 
i Janina Rajkowska, zawiadamiają rodzinę Ślackich Tambow 
Jeminaryjska 26, że są zdrowi, również Piastuszkiewiczo- 
wie, Konopnicki į Smoliński w Ciechanowie. Rajkowscy 
ojciec i syn mieszkają w Rosiemach, Pruszkowem zarząd- 
dza Bagieński i płaci raty. Adwokat Dygulski zawiadamia 
domem w Kielcach. 3552 


Dr Antoni Puławski z Warszawy prosi p. Eugenię Żmi- 
jewską, redaktorkę „Świata Kobiecego” w Kijowie, o powie- 
dzenie Józiowi (w Kohotówce), że wszyscy są zdrowi i pro- 
szą o bliższe o nim szczegóły. 3548 


Emilia i Helena Boguckie oraz Jadwiga Ceszczyńska z 
z Warszawy zawiadamiają Witolda Boguckiego, adwokata 
przysięgłego, zamieszkałego obecnie w Moskwie, że są zdro- 
we i proszą o jego dokładny adres. 3549 


Stanisław Rzeźnicki z Kielc, donosi p. Piotrowi Nowa- 
kowi, konduktorowi drogi żel. Mikołajewskiej, st. Qstaszków, 
gub. twerskiej, że żona z dziećmi są zdrowi i mieszkają przy 
ulicy Chęcińskiej nr 9. 3546 


Julianostwo Spotowscy, WED Tota) 62, dziękują 
kochanej babci Zofii Radzikowskiej w Lipiecku, gub. Tam- 
bowskiej, za wiadomości J odwrotnie zawiadamiają, również 
Dra Radzikowskiego w Dziśnie, gub., Wileńskiej, że wszy” 
scy gą zdrowi, dzieci uczą się, Zbych w II-ej, Maryśka 
w Lej klasie. Proszą również o dalsze wiadomości, 3548 


Horodyski Cezary, urzędnik kontroli Drogi żel. W. W. 
1 Jezierski, urzędnik Akcyzy Warszawskiej — gdzie są, 
czy zdrowi, wiadomość — Warszawa, Wielka 71, Strużyń- 
ska, Jezierska lub Kraków, Studyum Rolnicze, Majewski, 
ewentualnie przez „Głos Narodu”. 3542 


Teofila Talko z Lublina, zawiadamia syna Dra Włodzi- 
mierza Talko (Piotrogród, Włodzim. prosp. 3 m. 5), że żyje 
czują się źle, przyślij pieniędzy, wszyscy zdrowi. Z Ludwi 
kami mieszkam w Nałęczowie. List jeden odebrałam — pi 
sałam. Uprzejmie proszę pisma polskie i rosyjskie o prze- 
druk. 3537 


Zofia Sokołowska z Warszawy, Boduena 3, zawiadamia 
oja Andrzeja Świętochowskiego, zamieszk. u syna Jana w 
Szepetówce, cukrowni, w gub. wołyńskiej, że ona, Karol i 
cała rodzina bliższa i dalsza są zdrowi. Maryla zawsze jedna» 
kowo. Wiadomość o Was otrzymałam. Całuję Was najczulej 
i dzieci moje Kazia i Zośkę. Janków z dziatwą pozdrawiam 
serdecznie. O odpowiedź błagam i o dalsze wiadomości do 
„Dziennika Kijowskiego”. 3530 


Julia Suchodolska prosi znajomych; ewakuowanych z 
Lodzi dd Rosyi o zawiadomienie męża mego Albina Sucho 
dołskiego, że mieszkamy w Lyblinie u siostry Anny i jeste- 
biy wszyscy zdrowi. Syn Jan zdał maturę. Prosimy tą samą 
dregą o wiadomość o sobie. Wszystkie pisma prosimy o po- 
wtórzóńie powyższego. 3529 


Aleksandra Dąbrowska z Puław, gub. Lubelskiej, za- 
wiadamia córkę swoją Maryę Dąbrowską w Połócku, Witeb- 
skiej gub., że jest zdrowa i znajduje się w Puławach, że oj- 
ciec umarł 25. kwietnia. Progzę Cię nie martw się. Pragnę 
się z tobą zobaczyć. Czybyś mie mogła listu napisać. Ja 
do Ciebie pisałam 3 listy. 3528 


Dominik Horodyński, c. i k. nadporucznik I. ułan 
nów, ranny dnia 29. marca 1915 pod Molnar—Vagas koło 
Barifeli w Karpatach, dostał się do niewoli rosyjskiej, od 
tego czasu brak wszelkich wiadomości Rosyanie mieli go 
podjąć i odesłali do szpitalu ks. Dołgoruki albo hrabiny Bo- 
bryńskiej koło Dukli, lekarzami byli Dr Ablof i Terihof. W 
tej bitwie brały udział pułki 46-y i 47-y piechoty syberyj- 
skiej pod pułkownikiem Trembińskim, przynależne do dwu- 
nastej dywizyi syberyjskich strzelców generała Sulimowa, 
szefem sztabu był Meszkowski, adjutantami Kurkutof (ran- 
ny) i Nikołaj Władymirowicz Mihajłow. — Ktokolwiekby 
o tym zaginionym wiedział, niech raczy zawiadomić tą samą 
drogą, albo do szwedzkiego Czerwonego Krzyża, Stockholm, 
Sinnegatan 77. — Dzienniki polskie i rosyjskie w Kijowie, 
Moskwie i Piotrogrodzie uprasza sią jaknajuprzejmiej o prze- 
drukowanie tej notatki. 3524 


Marya z Łabęckich Chmielowska z Jurkiem, zamieszka- 
ła obecnie na Saturnie przez Sosnowiec, poszukuje męża 
swego Jana Chmielowskiego, maszynisty ze Strzemierzyc dr. 
Iwangrodzkiej, donosi, że są wszyscy zdrowi i prosi o wia- 
domość i pieniądze. Prosi również o wiadomość o ojcu Jó- 
zefie Łabęckim, zamieszkałym w Samarkandzie. 8522 


Ksiądz Rayski zawiadamia Stefana Iskierko w armii ro- 


14 Sierpnia 1916 roku. 


„GŁOS NARODU” z dnia 


Heleną Mijakowska zawiadamia Martę Kunatowską, 
Kijów Dmitrijowska 84, że mieszka: Lublin, Gubernatorska 
Marya Wąsowicz. Co się dzieję u Was? Gdzie są rodzice 
i Wicek? Bardzo potrzebuję pieniędzy! 3669 


Iza Śliwińska, Warszawa, Nowy-Świat 28, przesyła ser- 
deczne pozdrowienia Kazimierzowi Michniewiczowi, urzę- 
dnikowi Kasy emerytalnej kołei Nadwiślańskiej w Moskwie. 
Proszę zawiadomić Zofię Gruszczyńską, Taganka-Bolszaja 
Aleksiejewska 13, że jej mąż zdrów i stosownie do ogłosze- 
nia, zawiadomił Genię, że Stefa zdrowa. Chciałaby coś o ro- 
dzinie wiedzieć. Również proszę zawiadomić mego brata te- 
legraficznie, że ja i Owidzey jesteśmy zdrowi. Pacyentów i 
pieniędzy mam dosyć. Zapytuję o zdrowie mego brata, dzię- 
cii Owidzkiego. Czy obydwoje jesteście na dawnych posa- 
dach Proszę o wiadomości tą samą drogą. 3592 


Marya Ciok ze Skarżyska donosi w Rosyi Maryanowi 
Krasuckiemu pracującemu poprzednio w depot kolejowym 
w Kowlu. Antoniemu Nowakowi maszyniście ze Skarzyska, 
że rodzina ich będąca w Siedleach potrzebuje koniecznie 
pomocy pieniężnej. Maniek, donieś Władysławowi Furna- 
lewi, że my również pofrzebujemy pomocy pieniężnej. Przy 
kro nam bardzo, że zostaliśmy zapomnieni. Niewymownie 
jestem niespokojna. Natychmiast daj odpowiedź. 3635 


Zofia Sokołowska z Sandomierza, prosi o wiadomości 
o Stanisławostwie Zielińskich. Jest u Targowskiej, której 
mąż umarł w grudniu. Pani Skorupska u syna. Pani Zie- 
lińska z całą rodziną w słopnicy. Wszyscy zdrowi. Proszę 
o przedruk w Dzienniku Kijowskim. 3639 


Ksiądz Józef Hołubecki proboszcz Swiczowski, Wło- 
dzimierskiego powiatu, Wołyńskiej gubernii, będzie łaskaw 
dać wiadomość o swoim zdrowiu, bycie materyalnem i miej- 
scu. Kriegsgefangenerleutnant. Stefan Bobrowski, Kriegs- 
gefangenerleutnant Purgstall g. d. E. Nieder-Oesterreich- 
Offiziers Abteilung lub tą samą drogą dla przesłania tej 
wiadomości bratu jego Fulgentemu Hołubeckiemu. Upra- 
szam znajomych księdza o uwiadomienie Jego o tym ogło- 
szeniu. 3640 


Ewa Sobótkowa z Szydłowca poszukuje synów w Ro- 
syi Czesława, Franciszka, Antoniego z żoną pracujących po- 
przednio w depie kolejowym w Skarzysku. Jesteśmy zdrowi 
ałe bardzo niespokojni o was. 3550 


Julianowie Kontrymowiczowie z Kązimierzy Wielkiej, 
poszykują syna swojego Stanisława, który w roku 1814 wy: 
jechał do Dobruszy w gub. mohyłewskiej i żadnego znaku 
życia o sobie nie daje. Prosimy pisma w Rosyi o przedruko- 
wanie niniejszego ogłoszenia i w danym razie odpowiedź 
do Gazety „Głos Narodu” w Krakowie ul. św. Tomasza 35. 

3526 


Gustaw Wyrzykowski, Bereżnica Królewska koło Ży- 
daczowa, poczta loco, donosi swej matee i siostrom Dobro- 
wolskiej i Gałeckiej, zamieszkałym w Kijowie, uł. Fundukle- 
jowska 32, mieszkanie 23, że jest zdrów. Proszę nie niepokoić 
się. Natomiast bardzo proszę tąż drogą o wiadomości o 
wszystkich. Jak zdrowie matki i babki Zapolskiej. Gdzie są 
dzieci Maryni. Z nastaniem normalnych warunków lokujemy 
sią razem. Rzeczy i obrazy Maryni są pod opieką wujenki 
Marylki Zapolskiej, która mieszka u Walewskiej, Ordyna- 
cka 5. Ciotce Załeskiej komunikuję, że Nela z rodziną zdro- 
wą, są w Krakowie. Uprzejmie proszę „Dziennik Kijowski” 
o przedrukowanie tej korespondencyi. 3523 


Bronisława Dziemienowiczowa z córką zawiadamia męża 
Kazimierza, przebywającego z córkami i z zięciem w Mo- 
skwie oraz Stanisławostwo Majewskich w Ostaszkowie, gub. 
Twerskiej, że są zdrowi, mieszkają w Plucicach z Barano- 
wiczową i dziećmi. Tadzio w 5 kl. mieszka z Baranowiczem 
w Piotrkowie. Raty Tow. i podatki z Plucie spłacam, prywa- 
tnych nie. Chłopi rat nie płacą. Co robić z mieszkaniem 
Stasiów? Wszystkie pisma proszę o przedruk niniejszego. 

3520 


Bronisława Milkowska, Piotrków, prosi tą samą drogą 
oraz listem: Wacława Regulskiego, Szwajcarya, Zurych 6, 
Sonnensteig 3, zawiadomić o Stefanie Milkowskim: Moskwa, 
Twerska, dom Romanowa, czy jest zdrów, co robią ze stry- 
jem. Rodzice i Zbyszek zdrowi. Pisma w Moskwie upraszam 
o przedruk. 3516 


Halina Siewierska pozdrawia serdecznie ojca Henryka, 
urzędnika południowo-zachodnich dróg żelaznych w Moskwie 
oraz całą rodzinę. Mieszka w Suchej, ma posadę. Irena od 
miesiąca w Warszawie. — Proszę o wiadomości. 3515 


Franciszek Przedpełski, zastępca notaryusza w Miecho- 
wie, gub. Kieleckiej, zawiadamia Tomasza Baranieckiego w 
Baranówce, poczta Zinków, gub. Podolskiej, że obydwoje, 
pracownicy, Marczakowa, przy zdrowiu. Meble, obrazy, bi- c? Wanda Lence sBomodowa rabena Roi 
PR BED O EEE, odebral E ska zawiadamia A Henryka ain w Smo- 
raz odpisał. 0d listopada otworzył kancelaryę. Zapytuje r, leńsku, że wszyscy zdrowi, prosi o wiadomości także o Ko- 
am A dny 3511) melach Surynach i Janostwu Fusieckich tą samą drogą. 
Inne pisma proszone są o powtórzenie. 3644 


Marya Wąsowiczowa z Opoczna, gub. Radomskiej pro- 

si Stanisława Kolaszyńskiego, buchaltera Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu w Sinielnikowa, gub. Taurydzkiej, i 
Wacława Podczaskiego w Woroneżu, Niejełowska 31, o 
powiadomienie Zygmunta i Janiny Kolaszyńskich, również 
Bronisławostwo Ganze, że jestem zdrowa, cukiernię pro- 
wadzę, jak dawniej i martwię się o wnuczkę Stachnę i 
Niutkę. Odpowiedzcie tą samą drogą, czyście zdrowi. 3646 


Helena Grynkiewiczowa w odpowiedzi na ogłoszenie 
w „Głosie Narodu” z dnia 16 lipca, zawiadamia męża swego 
Józefa, pracownika kolei Kurskiej M. K. W., że jest zdro- 
wa wraz z dziećmi. Mieszka w Dąbrowie z matką i siostrą, 
w tem samem miejscu. Jest to pierwsza upragniona wia- 
domość. 300 marek otrzymałam w październiku r. ub. Przy- 
Ślij pieniądze jak najprędzej i swój adres. Józik i Kukuś 
(ur. 12/X. 14) proszę Bozi o szczęśliwy i prędki powrót Ta- 
tusia. Serdeczne pozdrowienia od wszystkich, 3647 


Kazimierz Jurczyński ze Staszowa (apteka) złemi Ra- 
domskiej, obwód Sandomierski prosi wujostwa Bolechow- 
skich zamieszkałych w Kijowie ul Marino-Błagowieszczeń- 
ska 92, a także wuja Pawelskiego, nadleśnego, stacya drogi 
żel. J. Z. „Kożańka” kijowskiej gubernii o wiadomość o 
sobie i bracie Emilu czy w wojsku, tą samą drogą. Dziennik 
kijowski uprasza się o łaskawe przedrukowanie tej wiado- 
mości. U unas wszyscy zdrowi są w Pyszczycach, Janek u- 
marł w zeszłym roku. Ucałowania rączek przesyła. .. 3650 


Kozaneccy z Łodzi i Karwowscy z Piotrkowa zawiada- 
miają matkę i siostrę oraz Zaborowskich w Boguczarach, 
Woroneżskiej gub., że wszyscy są w domu i zdrowi. proszą 
o wiadomość o sobie. 3489 


Teodor Grott z Krakowa, prosi p. Adama Kamienieckie- 
go, zamieszkałego w Miensku, gub. Orłowskiej, o wiadomości 
o Wandzie Kamienieckiej. Upraszam dzienniki polskie o po- 
wtórzenie niniejszego, 3490 


Dr Skłodowski, Warszawa, plac Ś. Aleksandra 2, do- 
nosi, żę całą rodzina zdrowa. Prosi o wiadomości o. synu 
Władysławie, specyalnie inżyniera Franciszka Drzewieckie- 
go, gub. Charkówska, Kramatorskaja, Towarzystwo metalur- 
giczne, oraz profesora Henryka A, Falborka. Główny Zarząd 
Czerwonego Krzyża Rosyjskiego. 3513 
ZG oaza RB R M. 


Zawiadamiam Helenę Bobińską, że o iniejscu jej za- 
mieszkania w Moskwie, dowiedziałem się przez „Głog Na- 
rodu”. Jestem zdrów, gospodarują w Wieżkach. Ciotki Kli- 
maszewskie, Szpakowska, Nowicka, Gerson, Dobruchow- 
ska, Dąbrowscy, wszyscy Bańkowscy, Pruszewska są zdró- 
wi. Tęsknimy. Napiszcie tą samą drogą, jak Wam się po- 
wodzi a specyalnie mojej matce. Co porabiają dzieci a jak 
z Waszemi finansami? Starajcie się o pieniądze na zasadzie 
posiadanej oceny. Kilka tysięcy mógłbym posłać. Trzymaj- 
cie się moi drodzy silnie na duszy i ciele, dzielcie się wia- 
domościami z całą rozproszoną rodziną. Ponieważ nie mam 
dokładnego adresu mojej żony, proszę przyjaciół i uprzej- 
mych znajomych o pomoc w nadesłaniu mi jakich wiado- 
mości. Adam Bobiński p. adr. Komendantura Kobrin Nr. 
3 


M. Tołwińska z Warszawy zawiadamia Z. i D. Mazurkie- 
221, dwór Wieżki. 


626 | wiczów w Kostromie i studenta Andrzeja Roszczyckiego 
w Rostowie, że wszyscy z rodziny w Warszawie i Skiernie- 
wiecach są zdrowi zupełnie i proszą o wiadomości. 3681 


P. Kwiatkowska zawiadamia syna Remigiusza Kwiat- 
kowskiego, red. „Głosu Polskiego” w Piotrogrodzie, że żyje 
i prosi o przysłanie pieniędzy na ręce przełożonej Tołwiń- 
skiej. 3682 


Tadeuszowie Baliccy z Warszawy, Hoża nr. 13, proszą 
państwo Bobieńskich, Moskwa Olchowskaja 38, o wiadomo- 
ści przez „Głos Narodu” o synie Janku, który w lipcu 1915 
roku wyjechał z Warszawy i nie daje znaku życia. Rodzina 
nasza zdrowa, Zygmunt u nas, Ela i Kasia czują się do- 
brze. 3679 


Anna Siłecka z Wróblowie, poczta Dobrowlany via Dro- 
hobycz (Galicya), pomimo wszelkich możliwych starań nie 
nie wie od roku o swoim mężu Tomaszu jeńcu wojennym 
w mieście Aschabad via Taszkent, zakaspijska gubernia. 
Uprzejmie się prosi wszystkie redakcye rosyjskie o łaskawy 
przedruk pisma niniejszego i o adres jego. 3675 


Machnikowskie z Janowa lubelskiego uprzejmie proszą 
Aleksandrostwo Szmakfeferów w Moskwie o dowiedzenie się 
od inżyniera Bernarda Bogusławskiego w Moskwie, o Maryi 
Kochanowskiej i Maryanie Jakubińskim z rodziną, oficerze 
zapasowym wojsk rosyjskich, przebywającym przed rokiem 
około Brześcia Litewskiego. Gdzie Stasiowie? U nas wszyst- 
ko dobrze. Pozdrowienie załączamy odpowiedź prosimy przez 
„Głos Narodu”. 3685 


Kamila Hładkiewicz, Antonina i Jan Mitroccy, Grabo- 
wiec, poczta Hrubieszów, proszą braci: X. Jana, Wasława i 
Annę Bednaruk — Jana i Zofię Strońskich, Leokadyę i Lu- 
dwika w Kijowie, Anielę Czechowską i Mikołaja Szkietin, 
niech dadzą znać o sobie przez „Głos Narodu”. Wędragow- 
ska umarła. My zdrowi. „Dziennik Kijowski i inne pisma 
proszą o przedruk. 3084 


Zofia Marynowska, Warszawa, Chmielna 72, prosi ser- 
decznie Gustawa Marynowskiego w Moskwie, Bolszoj Ka- 
ziehińskij Pereułok 18 o jak najszybsze potwierdzenie u- 
dzielonej jej ustnie plenipoteneyi do prowadzenia wszystkich 
jego spraw handlowych, gdyż jest stala krępowaną przez 
drugą osobę. Co postanowiono? Czy ma być zapłata za pro- 


Tadeuszowie Baliccy, Warszawa, Hoża 19, proszą zna- 


„Głos Narodu” w lipcu 1915 r. wyjechał z Warszawy i dotąd 
się nie odezwał. Rodzina zdrowa,' Zygmunt u nas. 3678 


Szlama Rosner ze Staszowa Radom gub. prosi o wia- 
domość o małżonkach Fisel i Chame Gliksman z 4-giem 
dzieci, porzednio zamieszkałych w gub. Wileńskiej. 3677 


Romana Winkler, Krynica opieka nad Inwalidami hra- 
bina Skarbek. Jestem zdrowa jako pielęggniarka w szpitalu. 
Moskwa Rozdziestwieńskij Bulwar dom Andrejowej, mis- 
szkanie Romanowych dla rodziny Winkler. 3674 


Wincenty Niedzielski, Warszawa, Twarda 55a, odpo- 
wiada swojemu synowi Zygmuntowi Niedzielskiemu, ma- 
szyniście w Rybińsku, że wszyscy żyją i są zdrowi. Pojaw- 


wadzenie zniesiona, albo mogą być pieniądze na pokrycie | szezanka j aceruje. Listu żadnego nie otrzymaliśmy. 
osobistych zobowiązań użyte? Interes idzie dosyć dobrze | Gdzie są jkroczkodicy? ke gs4 


Upłacono 2/3, a nowe za gotówkę. Wszyscy zdrowi. Dlacze- 
go niema wiadomości od Was? 3616 


Berta Griinstein dentystka z córką z Warszawy, Ogro- 
dowa 16, zawiadamia swego męża Józefa ina, ar- 
tystę rzeźbiarza w Moskwie, Warwarskaja Płoszczad, Die- 
lowoj Dwór, Podjezd 17, m. 18, u pana Herzberga, że są 
zdrowe, pna się w bardzo krytycznem położeniu. Prze 
syłamy pozdrowienia i prosimy ọ odwrotną odpowiedź i ko- 
niecznie o pieniądze w jakikolwiek sposób. 8614. 


Wiktorya Niwińska zawiadamia swego męża Euge- 
ninszą, córką Wandę w Niżnym Dnieprowsku koło Ekatę- 


Tadeusz Koruleki zamieszkały w Warszawie, Mokotów, 
Moniuszki 3 m. 1., uprasza pana H. Kurkiewicza w Peters- 
burgu ul. Tuczkowa-Nabiereżna 10 m. 5, o przesłanie mi 
wiadomości co się dzieje z rodziną Zygmunta Pańkowskie- 
go, przebywającą w Rosyi i z panią Marylą Dorane i jej 
córką Jadwigą Dorant przebywających w Ostrożance gub. 
Mińska poczta Skrygołowo. 8672 


Wacławowie Romendowie ż Opatowa zawiadamiają Ja- 
nostwo Fuksiewiczów w Berezynie że są zdrowi. Józek pra- 
cuje w aptece. Bohdan ożenił ma syna. Rzeczy ciotki 
Heleny na składzie. Bez upow. ia nie mogłam zająć się 
niemi. Michał zdrów. Wólecey dobrze się mają. 3670 


gła ra o watęnoki AR 2 
„Glos Narodu”, Adrem: Marya Danows teka w War- 
8503 | szawie, Wola 248, „sa 2836 


Marya Kolińska-Dobrowolska, Warszawą, Chmielna 8% 


Z OOO OAK —>— —_ 
Eugenia Oleksiewiczowa z dziećmi z Nowego Bruda 


AL ccc Ed MJ) 
Żona zawiadamia Maksymiliana Morawkę w Moskwie 


jomych i kolegów syna Janka o wiadomości o nim przez. 


Skarżysko Genowefa Kubrut jest zdrowa z dzieónii: Jej 
dwiga Piekarska jest zdrowa z Hanią, zapytują się o PUI% 
mężów, Bronisława Kubrat oczekuje z niecierpitwośelą BR 
tychmiast pieniędzy. 


Agnieszka Wądołowska, Warszawa, Chmielna | 
zawiadamiają swego męża Szymońa Wądołowskiego w * 
terynosławiu, Kerotinka nr. 1, że z dziećmi zdrowa i 4 
z podziękowaniem otrzymała. Pieniądze mam, proszę v czę" 
stó wiadomości. Mateusz w niewoli w Niemczech, Tadeus% 
w 3-ciej klasie a Kazimierz w 8-cim oddz. Jadwiga w dolu% 
uczy się. s 3688 


„Marya Maciszewską, Warszawa, plac Witkowskiego 98 
zawiadamia, że wszyscy zdrowi, i progi o pomoo ao” 
Teofila Dączkowska prosi o wiadomości o sw po) 


Franciszku Daczkowskim, 


SRA iż p OT R W | 

Katarzyna Rozmanowa z Lublina z rodziną, zawiadania 
córkę swą Zofię Rozman, Jalto Botkińgka 22 iż Lisowekz 
doniosła przez gazety o pohycła w Jałcie 1 zdrowiu 9 
Sydorach żaś właścicieląch apteki w Mogilewi nie, P 
szę córkę Zofię z Jałty í Sydorów z Mogiigwą powiadumii 
nas tą samą drogą o stanie zdrowia powodzeniu. P% 
rosyjskie i polskie proszę o łaskawe powtórzenie, g868 


Kuczyńscy, Warszawa, Hoża 23, zawfadamiają Bybdżr 
na Wędrychowskiego z żoną w Moskwie, że gą Zdrowi. 
Koroszczyna nie możemy jechać. Leon gospodaruje w LON 
żyńskiem. Oczekujemy wiadomości czy macie utrzy. 
manie. 3425 


R mc ÓW —_—_ 900 | 20 

_ „Aleksander Hełczyński z żoną z Warszawy, zawiadar 
miają Jerzego Hełczyńskiego z żoną w Kijowie, Instytuw” 
wa 22, że są zdrowi, Jesteśmy o Was i Zygriusią niespokof 
ni. Prosimy, o ile to jest możliwem, żeby Żygmuś do szkoły 
chodził, albo się do ostatniej klasy przygotował Odpowiedź 
cie zaraz tą samą drogą. Jest nam bardzo smutno bez W3% 
„Dziennik Kijowski” uprasza się o przedruk. 8428 


Kuczyńskich w Bobowni, stacya Żarirje, zawiadae 
miają rodzice, Wielka 41, że są zdrowi. Ojciec jest w Woli 
a Janusz w Lubiatowie, gospodarują. Oczekujemy wiado 
mości tą samą drogą. 8431 


ZZ PAZ EW m" | 


zawiadamia swego męża Józefa na Krymie-Jałta Baklejew” 
skaja, że wszyscy zdrowi i powodzi im się dobtze. Dzięki 
ję za pieniądze, chciałabym do Ciebie pojechać, Proszę © 
wiadomości. 3488 


zapytuje Jana Delert, naczelnika depot stacyi Skuratowo 
kolei Moskiewsko-Kurskiej o swego męża Józefa Oleksie* 
wicza z warsztatów kolei Nadwiślańskiej, czy zdrów, Prosti 
o pieniądze i wiadomości. 842 


a S Pieczatnikow zaułek nr. 22 m. w ż0 
z dzie iższą i dalszą rodziną zdrowi. Rodzinę zá 
szkałą w Rosyi, proszę o tem aliom. wej 


Anna Wielhorska, Warszawa, Mazowiecka 1, zawiada 
mia Józefa i Aleksandra Wielhorskich w Moskwió, że jest 
zdrowa. Wszystko idzie dobrze. Proszę o wiadomości, 54% 


„Kuczyńska z Warszawy, Nowowiejska 2, zawiadamik 
Kazimierza Wernera w Sławecznie, że sześcioro dzieci 1 - 
żona w doma zdrowe. Stosunki trudne. Proszą o zuwiadć* 
mienie Wandę Gaj w Smoleńsku skrzynka pocztowa 2% 
ża wszyscy zdrowi. 3429 
Iza Śliwińska, Warszawa, Nowy-Świat 28, prosi Zi 
Śliwińską w Petersburgu 4 Rota dom nr. 10 ode 
Genrycych, o nadesłanie wiadomości tą samą drogą GF 
wszyscy zdrowi i czy brat jest na tej samej posadzie. Jeste 
zdrowa. Pieniędzy i wiadomości mam dosyó. Proszę wszyst 
kie polskie i rosyjskie dzienniki 6 przedruk niniej" 
szego. 3430 


A mL kn ŹŹE Z 

Stęfania Skrońska, Praga, Kamionkowska, zawiadaniś 
Jana Skrońskiego w Ekaterynosławiu, ul. Stołypińska u iP" 
żyniera Stojanowskiego, żę ona i dziect zdrowe. Pieniądzh | 
otrzymała — prosi o więcej. Zasyła serdeczne pozdzowiedy 


AZ AŚ o pozy 0 FE 
Leokadya Machowska, Warszawa, Senatorska 9, prod 
Władysława Kratzera w Dźwińsku o wiadoiności o Staniele” 
wie Ptaszczyńskim, maszyniście kolei Warsz. Wied. © 
statnio na kolei Rygo-Orłowskiej Proszę o odp 
wiedź. 9488 
Janina Jałowiecka, Warszawa, Żórawia 41, znwiadź 
mia Edmunda Schnidta z żoną, Janinkę 1 Basię w Moskwie 
którzy wyjechali z Ziemstwem, że wszyscy zdrowi. DO% 
i fabryka całe. Niema towaru. Proszę o odpowiedź. 9483 


Felicya Żelechowska, Warszawa, Samborska 1, 2% 
wiądamia Sylwestra Żelechowskiego w Moskwie, zarząd 
lei Nadwiślańskiej, że Józefa, matka, Roman i wezyśŃ 
są zdrowi. Miruś chory na katar kiszek. Przyślij pienięd7% 
Jeżeli to niemożliwe, pisz o pożyczkę do Selena. 8434 


Moszczeńska Marya, Andrzejowie Cholewińscy z Ha% 
ką w Żbiskach są wszyscy zdrowi. Zapytują o Weńk0* 
Starost i Stefcię w Moskwie i o Bronka Bmoleńskiego z b 
ną. Prosimy o odpowiedź, 8486 


Ksiądz Rayski zawiadamia Stefana Iskierko w arot 
rosyjskiej, że wszyscy żyją. Umarł dziadek Iskierko. W %0% 
pniu ślub Wandy. Czy Roman żyje? Jaką masz rangę? sa 
SRJPRONK UW WE w www || 


Ks. Franciszek Stano, Szczyrzye koło Limanowej © 
pytuje brata Jana lub Państwo Krauzów w Niwrze ad '<7, 
mokówka powiat Borszczów, czy żyją i są zdrowi. Pre 058 
rychłe wiadomości. à 


E 
Stanistawa Rychiowska zapytuje się czy p. Marya R 
życka z Krakowa jest jeszcze w Humaniu, czy zdrowa i at 
mu nic nie pisze? Inne pisma prosi o przedruk i odpowieśj 
w „Głosie Narodu”. 8 


pom 
p E ON ax" RE R „m w | 2) 2 W H o As 
Ucieszoną wiadomością Helena Miecznikowska zli” 
damia syna Władysława  Miecznikowskiego pracuj sr 
w Rosyi, że zdrowa prosi o wiadomości. Wuja Miecia 0653 

Odessa Elizawetyńska 8 u Choińskiej. 
„Agd 


Stanisław Gliszczyński z Sandomierza proś © 
mości o matce Maryi í siostrze Zofii Głuskiej zamiast 


w Ekaterynosławiu. A 
Karol Fromm, Warszawa, Karolkowa 4, o 2 

w Moskwie, Czwarta Mieszczańska, 1 róg Badowej: 

da, Maryę Wolframów o wiadomość o Arturze, 

Irenie i obu małych wnuczkach i komunikuje, że W 

wszyscy zdrowi. Odpowiedzieć. 


a i l a 
Milkowski Stefan, zamieszkały w Moskwie, 

bulwar, dom Romanowa, zapytywany jest przaż 

o zdrowie I neuki, czy odebrał pieniądze. 

Czeka odpowiedzi, 


"EH 


St. 6. | „ILOS NARO: " z dnia 14. Sierpnia 1816 roku i Nr. 393. 


ATE 


Józek Wiócąorkiewicz, Warszawą, Grzybowąłu 63 2, 
gó. Obawiecki, dapo Ee Boda ETOM AN a Ta KS ię Wi 
wa. Stustuchna umarła. Piepłędry nie otzynisła | 3516 


Ewa Skibińska, Warszawą, Browama 15, zawiadamia 
3889 e wiki Moskwie, poste-resianta, kolej sanit. 
DETE REF Er W WWE E DU. TRERKE I że wiadomość otrzymała i że ona i dzieci są zdrowe. p s 
. Marya Glówczewska zawiądamia Szaniawskiego w Kar- |. A z "nai Š : < 
bli, a gli : Es czowie, ub. Ordo, dom Gz oshowskige, ts 28 Wszyscy, a możliwe, prosi a 8819 EA i gp kol s a aien Romei wdów 
mej try kaman j rowi, błaga o wiadorości o Januszu. Pytajeie stużenia| - Seweryn Małęcki Warszawa, rawiadamia szwagra Ju-|hywają ~ arpar w. Moskwie pze 
y, Eugañsklej, co zastępuje: O ile w tabry-| bacjatę, w Piotrogradzie, Instytut Technologiczny, 3894 bywaja 4858 
E Dall tobotakcy ostzowisccy, Malty: pom.| T9, W Piottogradnie, Instytut Teohnologiomy, 3804 BEN. 

Kawili swe rodziny w Ostrowcu, prześią pewne sumy nA ręce Zoila Ziemska, Polcowizna zawiądamia Rafalskiego, 
p. Roszkowskiego, fo Komitet nasz, po otrzymaniu jakąkol- | inżyniera miejskiego, Astrachań, ul. Moskiewska dom Dwo- 
wiek drogą odnośnego zawiadomienia od p. Roszkowskiego, | reckiego, Łe jest zdrowa lecz w krytycznym położeniu. Pro- 
wypłaci te suny pozostałym w Ostrowcu rodzinom. 9289] si o 200 rb. 3891 


Holena Siegert, Warsza Rybaki 6, prosi brata Ale- |. Z Stełańskich Wenda Relssing, Nowosenatuśska nr. 6, 
kszndru Biogorta, Potrogról, "Row. Akc. „Qusbracho”, New. | prosi o wiadomoś6 o swoim bracie Stanisławie Btefańskim, 
Bd rrospekt 22 o wiadomość o Fobie 1 nadesłanie pie-| ostatnio w Symbirsku, ul. Śzpitaina 5, dom Maślina, u Mar- 
Modry. 8064 | gulisa. 8890 


RL zn AN 0 a Winch Waco Rasta © zociadamia mażs 
acz oboje Maxszałkowska 125 zawiadamia Felicya Hoch, Warszawa, Bracka 2, zawiadania męża 
i i 


Jadwiga Błałecka, Złoca 55, zawiadamia Maksymiliana 
Białeckiego urz. pocziowago w, Ohaszewałowie, że wiago- 


Pawiewacy z Niwki proszę o wiadomość Jamesas Pa- 
s f OSB anty j A a 
mość otrzymała, j fe wszyzcy zdrowi. Pozdrawia. 8893 


, j w firmie technicznej 
+ Plotogrośi, pne ji To sę » mm die, 


__ Juliaa Wolfram, Warszawa, Wspólna 54, zawiadamia 
dana Wołframa w Moskwie w= buchalterya kol, W, W., że 


w Warszawie. Wiademość wszystkich ucieszyła. 3814 
R a 1 SQ zdrowi. Napisz co » Tobą I z Witkier.. 3835 


łózikowscy, Warszawa, Nowy Świat 35, zawiadamia- 
ją Edmanda Wojtyńsktego w Moskwie, Twerdkoja — Jam- 
skoje Zauł. 6/3, że wszyscy zdrowi. Co słychać? Gdzie Bte- 
fan? Oczekujemy wieści. a 8811 


Dr Anitoni Wunkowski, Praga, i Łotuszyńskie, zawia- 
damiają rodzinę Juliana Bebłowskiego w Riazaniu, że zdro-| — 
wi. Proszę pana Dtanisława Młodrianowzkiego w. Moskwie 
Bolszaja Łubianka 2, aby dopomagsł Bebłowskim. Zwrócę 


leńska 28, zawiądamia męża Anto pis 
wszystko. 3812 ęża niego robotnika Warsza 


tów w Niżnie-dnieprowsku, Ëe Wszyscy zdrowi, 


w, Bezakowska „Jurożai”, że całs rodzi- swojego Henvyka, w Moskwie, aja 4/9 u Mi- 
raz odebrała, prosi znowu o najszybsze przysłanie mz, 
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